
KIESPODZIlMKfl SSJTLm, MW ALIDA £*» PRAGA 3 setka

WARSZAWA —SOFIA 4:4

SKOK W DAL 744 (III
NIEBYWAŁE emocje przyzywała widownia poznańska, gdy na 

skoczni Ukazał się Adamczyk. Mistrza dziesięcioboju dopuszczono 
poza konkursem do udziału w zawodach międzyokręgpwych o drużyno-

gEgsssSSS?

we mistrzostwo Polski.

Edward Adamczyk
nowy rekordzista

Adamczyk, odwdzięczając się organiza 
torom za gest, ustanowił nowy rekord 
Polski w skoku w dal — 744.

Wynik ten stawia naszego mistrza na 
czele skoczków europejskich w tym ro
ku.

Obserwując formę Adamczyka, może
my przypuszczać, że Polak nie da się 
prędko zepchnąć z czołowego miejsca. 
Możemy mieć nadzieję, że utrzyma się 
na tej samej pozycji do końca sezonu. 
(Sprawozdanie z zawodów zamieszczamy 

na str. 5-ej)

I LIGA
POLONIA W-wa — AKS 4:4 (2:1) 
RUCH — GÓRNIK SZOMBIERKI 3:1 (1:1). 
ŁKS WŁÓKNIARZ — CRACOVIA 2:2 (1:2)
GWARDIA WISŁA — LEGIA 4:0 (1:0)
ZZK POZNAN — LECHIA 1:1 (1:1)
POLONIA

PÓŁNOC
OGNISKO — PTC 3:4

BYTOM — WARTA 2:2 (0:1)

II LIGA
POŁUDNIE

(1:3)

Chychła skazany na bezczynność
Kontuzja ręki skomplikowała się

GDYNIA, 22.5. (tel. wł.). Chychła stracony na Oslo! Kontuzja odnie
siona przez najlepszego boksera w wadze półśredniej Zygmunta Chych- 
łę okazała się dużo poważniejsza, aniżeli w pierwszej chwili sądzono. 
Lekarze po prześwietleniu kciuka prawej ręki orzekli, że Chychła do- 
znal odprysku kości, poza tym była tam zadawniona kontuzja pęknięcia 
kostki.

|XT OWY -rekordzista Polski w «koku 
IN w dal, 25-letni Edward Adamczyk 

(ZZK Poznań) od trzech lat był naj
większą nadzieją polskiej lekkoatletyki.

Reemigrant z Westfalii błysnął talen
tem w r. 1946 podczas warszawskich 
eliminacji przed mistrzostwami Europy. 
Skakał wtedy około 640, a przekroczo
ne skoki miał około 7 m. *

W roku 1946 Adamczyk skoczył 702, 
zdobył takie tytuł mistrza Polski w 
10-boju. Zaczęto przygotowywać go do 
10-boju olimpijskiego. Skoku w dal 
jednak Adamczyk nie zaniedbywał. W 

>1947 r. miał znowu 702, a w 1948 — 729.
Po Igrzyskach Olimpijskich Adamczyk 

przeniósł się z Wrocławia do Poznania. 
Tam rozpoczął pracę nad skokiem w 
dal pod okiem jednego z najlepszych 
skoczków i trenerów — Karola Hoffma
na. Rezultatem tej pracy jest niedziel
ny rekord, tktóry mamy nadzieję, nie 
Jest ostatnim słowem Adamczyka w tej 
dyscyplinie.

Uczeń skocze 1.71
WROCŁAW, 22.5. (tel. wł.). Na mię 

• dzyszkolnych zawodach lekkoatle
tycznych okręgu wrocławskiego, w 
których zwyciężyła Szkoła Budowla
nych, dobry wynik osiągnął w skoku 
wzwyż Masior, przechodząc 1,71.

50-te mistrzostwa CSR 
w tenisie

PRAGA. W dniach 27 maja do 
4 czerwca odbędą się w Pradze óO-te, 
jubileuszowe mistrzostwa CSR w te
nisie, w konkurencji międzynarodo
wej.

Do mistrzostw zgłosili udział Wę
grzy i Rumuni.

Burza
w raidzie TKM

ZAKOPANE, 22. 5. (Tel. wł.) Ta
trzański Klub Motocyklowy zorgani
zował Pierwszy Krok Motocyklowy 
oraz Raid Wiosenny. Trasa długości 
66 km prowadziła z Zakopanego 
przez Witóvy — Chochołów — Czar
ny Dunajec — Nowy Targ — Zako
pane. Zawody utrudniła wielka bu
rza z oberwaniem się chmury mię
dzy Chochołowęm a Czarnym Dunaj
cem.

W Pierwszym Kroku złote medale 
zdobyli: Jędral (Nowy Targ), Dyn
dał, Rabiasz, Skulski, Wiśniewski — 
(wszyscy z Zakopanego), a w Rai- 
dzie Wiosennym srebrne medale zdo
byli: Kozik i Jasiorkowski (z Zako
panego).

Obóz w
rozkręca się

GDYNIA, 22. 5. (Tel. wł.) Na obo
zie kondycyjnym w Oliwie znajduje 
się w tej chwili 28 bokserów. Odpad! 
Chychła. Do kadry instruktorskiej 
przybył trener Konarzewski.

Prace obozu prowadzone są pełną 
parą; od 4 dni zawodnicy szparują 
w pełnym gazie. Nie biorą tylko u- 
działu w tym bokserzy, którzy przy
byli do Oliwy z pewnymi urazami. 
Do nich należą: Musiał, Kruża, Ba- 
zarnik — kontuzje nosów, Kasper- 
czak i Antkiewicz — brwi oraz Gnat 
i Kudłacik — ręce. Jak nam oświad
czył Sztam również i ci zawodnicy 
za dzień, za dwa rozpoczną „ostre 
strzelanie”.

Sparringi dały już wiele materia
łu porównawczego, ale obóz trwa 
zbyt krótko, aby móc przeprowadzić

BZURA — WIDZEW 1:0 
LUBLIN.—POMORZAN.

(0:0)
2:2 (2:1)

fi

GARBARNIA—RADOM.
OSTROVIA—GWARD. S.

2:0 (0:0)
2:1 (1:1)

NAPRZÓD — BAILDON 1:0 (0:0) t
POLONIA P. — TARN. 3:6 (1:2) |
CHEŁM.—GWARDIA K. 2:3 (0:1) |
SKRA — POLONIA S. 4:2 (1:1) H

ANGLIA — FRANCJA 3:1 x
PARYŻ, 22.5 (Tel. wl.). Na stadionie w 

Colombes oflbyl się międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej Francja — Anglia. Po 
ciężkiej walce, której przyglądało się 
60.000 widzów wygrali Anglicy 3:1 (2:1).

RYMER — PAFAWAG 8:2 (5:1)
W Grenoble rozegrano międzypaństwo

wy mecz amatorów piłkarzy Francji 1
Anglii, którym, zwyciężyli również

Anglicy 2:1 ,(1:0)-.

Zapaśnicy Bułgarii w Warszawie
I tym razem partia remisowa

MIĘDZYNARODOWY mecz zapa śnieży Sofia — Warszawa, zakończył 
się wynikiem 'remisowym 4:4. Rokita (W) wygrał na pkt. z Bru- 

sewem (S) w muszej, Tobola (W) zwyciężył Atanasowa H (S) w kogu
ciej, Kauch (W) wypunktował Argiro wa (S) w piórkowej, Jakubowicz (W) 
uległ Bojczewowi (S) w lekkiej, Reda (W) wygrał z Christowem (S) 
w półśredniej, Radoń (W) przegrał z Markowem (S) w średniej, Sza- 
jewski (W) uległ w 4 min. Atanaso wowi (S) w półciężkiej, Kryszmalski 
(W) przegrał w 1-ej min. z Marino went (S) w ciężkiej.

Oliwie 
coraz lepiej 

czasie szkielet ósemki reprezentacyj
nej. Obóz trwa dopiero kilka dni 
przez co zawodnicy, którzy przecho
dzą ostre przygotowania są osłabie
ni kondycyjnie i nie mają jeszcze wy 
szlifowanej formy ażeby móc o nich 
wydać* pewien sąd. Dopiero za ja
kieś 10 dni uda się nam wyłonić dru
żynę, która będzie najlepszą.

Spotkanie reprezentacji dwu stolic 
było początkowo reklamowane jako 
mecz międzypaństwowy. Dopiero niemal 
w ostatniej chwili Bułgarzy zawiadomili 
PZA, iż chcą rozegrać mecz jako spot
kanie międzymiastowe. Polacy zgodzili 
się i ostatecznie na macie w Warszawie 
stanęły dwie najsilniejsze ósemki krajo
we pod firmą stolic (w reprezentacji 
Warszawy walczyło 3 zawodników sto
łecznych, 2 poznaniaków, po 1 ze Ślą
ska, Krakowa i Wrocławia).
PRAWDA LEŻY PO ŚRODKU

Wynik ogólny meczu nie wywołał za 
dowolenia ani wśród widzów, ani u obu 
kierownictw. Nasi uważają, że skrzywdzę 
no Radonia, Bułgarzy złożyli, nieuznany

Rumuni podobali sią w Pradze
Mimo prowadzenia przegrali 2:3

zresztą, protest po walce Argirow — 
Kauęh.

— Moim zdaniem — powiedział zna
ny działacz atletyczny, Chotomski — 
mecz powinien zakończyć się zwycię
stwem Polski 5:3.

Odwrotny wynik, uważałby za sprawie 
dliwy kierownik techniczny drużyny buł 
garskiej.

— Zapaśnicy Sofii zasłużyli na zwy
cięstwo — powiedział Bułgar. — Byli 
oni lepsi. Przewaga 'uwidaczniała się 
zwłaszcza w wagach cięższych.

Tajemnicę rozbieżnych opinii wyja
śnił prezes PZA, Ziółkowski.

— Musimy na międzynarodowe spot 
kania sprowadzać sędziego neutralnego. 
Kwestionowane wyniki nastąpiły w wał 
kach mniej więcej wyrównanych. Zwycię 
stwo przyznano temu zawodnikowi, któ 
rego punktowało dwu rodaków.
WIELKIE ZAINTERESOWANIE

Mecz wywołał wielkie zainteresowa
nie. Na trybunach kortu centralnego Le 
gii znalazło się około 4 000 widzów, któ 
rzy na pewno staną się przysięgłymi zwo 
lennikami zapaśnictwa. Większość wi
dzów przybyła na kort wprost, ze sta
dionu z meczu Polonia — AKS i nagle 
koło kas zrobił się zator. Organizatorzy, 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej)

Chychła od dość dawna narzekał 
na ból w prawej ręce, ale wobec te
go, że nie był on bardzo uciążliwy— 
nie zwracał się w tej sprawie do le
karza. Niefortunny cios zadany w 
3-ej rundzie w walce z Kolczyńskim 
spowodowany oślizgłą matą był bez- ■ 
pośrednią przyczyną kontuzji.

Miejscowi lekarze uważają, że 
chychła winien nosić gips przez o- 
kres 15 dni, a po tym w przeciągu 
miesiąca poddać się naświetlaniu i 
^diatermii. Przypuszczalną pauzą po
trwa chyba ponad 3 miesiące. Chy
chła. w tym. tygodniu wyjedzie do 
Warszawy do Centrum Medycyny
Sportowej, gdzie ręka 
poddana dodatkowym

jego zostanie 
i szczegóło-

wym badaniom.
Wypadek z Chychłą jest ciężkim 

ciosem dla reprezentacyjnej drużyny 
polskiej i znacznie osłabia jej szan
se na mistrzostwach Europy w Oslo.

BELGIA - WAHA 3:1
BRUKSEI A, 22.5 (Tel. wł.). W ilege ro

zegrano międzypaństwowe spotl anie pił
karskie Belgia — Walia. Wygraj! Belgu 
wie 3'1 (3:0).

IRLANDIA — PORTUGALIA 1:0
DUBVN, 22.5 (Tel. wł.). Irlandia pokona 

ta w międzypaństwowym meczu piłki noż 
-i=i Pctugalię 1:0 (1:0). Jedyna bramka 
”eczu padJa z rzutu karnego.

ANGLIA II — HOLANDIA 4:0
AMSTERDAM. Wobec 60.000 widzów II 

reprezentacja Anglii pokonała na stadio
nie olimpijskim w Amsterdamie reprezen
tację Holandii 4:0 (0:0).

ANGLIA — NORWEGIA 4:1
OSLO. W międzypaństwowym meczu pił 

ki nożnej Anglia pokonała Norwegię 4:1
ZW. ZAW.: FRANCJA — BELGIA 4:3

PARYŻ. Reprezentacja piłkarska francu
skich Związków Zawodowych (FSGT) po
konała robotniczą reprezentację Belgii 
4:3 (1:2).

W ubiegłym roku spokanie obu drużyn, 
rozegrane w Antwerpii, zakończyło się 
również sukcesach Francuzów 2:1.

WĘGRZY PO AMERYKAŃSKU W ŁODZI
ŁÓDŹ, 22.5 (Tel. wł.). We wtorek 24 bm. 

kolarze węgierscy startować będą ponow
nie na torze helenowskim, gdzie wezmą 
udział w wyścigu amerykańskim.

Przeciw drużynie Budapesztu wystąpią 
tym razem czołowi zawodnicy z całej Pol
ski.

Prywer nie potwierdził w Warszawie 
rewelacyjnego wyniku łódzkiego.

pewną klasyfikację. Nieznaczny, po
wrót do formy i jakgdyby pewne o- 
krzepnięcie wykazuje Grzywocz. — 
Bardzo bojowi są Panke 1 Piotrow
ski. Dobry jest Nowara i przedstawi
ciele wagi ciężkiej — Flisikowski i 
Rutkowski.

W sobotę wieczór cały obóz był w 
cyrku w Gdańsku, a w niedzielę po
południu na zawodach tenisowych w 
Sopocie, na spacerze na molo i w ki
nie.

W niedzielę rano przybyli na in
spekcję obozu z ramienia PZB prok. 
Banc i kpt. związkowy Derda.

Derda po przeprowadzeniu rozmów 
z trenerami, a szczególnie ze Szta- 
mem, podzielił się z nami pewnymi 
wiadomościami.

— Dopiero około 1 czerwca bę
dzie można wytypować zawodników, 
którzy Btanowió bgdą w najbliżuz^rm

PRAGA, 22.5. (tel. wł.). Między
państwowy mecz piłkarski CSR 
Rumunia zakończył się ciężko wy
walczonym zwycięstwem CSR, 3:2 
(2:2). Rumuni, którzy czuli się do
brze na błotnistym i ciężkim tere
nie, byli od Czechów szybsi a zagra
nia ich ataku były bardziej niebez
pieczne.

Czesi zawdzięczają swój sukces 
lepszemu opanowaniu techniczne
mu. Rumuni, zwłaszcza w pierwszej 
połowie, byli zespołem lepszym i 
dwukrotnie zdobywali prowadzenie 
(1:0 i 2:1).

Najlepszym w zespole rumuńskim 
był środkowy napastnik Vaczi, po
mocnik Bacut i bramkarz lonescu.

W zespole CSR wyróżnił się obroń 
ca Kocourek oraz Pazicky w ataku.

Pramki padły w następującej ko
lejności: 15 min. Vaczi (R), 20 min. 
Pazicky (CSR), 23 min. Lungu (R), 
35 min. Szimańsky (CSR), 81 min. 
Preiss (CSR). Drużyny wystąpiły w 
następujących składach:

CSBt Moreveo, Kocourek, Rubas

(Szczepan), Pokorny, Marko, Trnka, 
Hlavecek, Pazicky, Bican, Reiss, Si- 
mansky.Rumunia: lonescu, Michailescu, 
Farmatii, Bodo, Ritter, Bacut, Lunga, 
Spielman, Vaczi, Petschowski, lorda- 
che.

Sędziował Węgier Borovy. Widzów 
około 40.000.

★
PRAGA, 22.5 (Tel. wł.). Jako przedmecz 

międzypaństwowego spotkania piłkarskie
go CSR — Rumunia rozegrano w Pradze 
międzypaństwowy mecz w rugby CSR — 
Włochy. Zwyciężyli Czesi 14:6 (0:3).

★
W BUKARESZCIE

BUKARESZT, 22.5 (Tel. wl.). W obecno
ści 35.000 widzów II reprezentacja Ru
munii pokonała w międzypaństwowym me
czu piłkarskim CSR B 2:1 (2:0). Zwycię
stwo drużyny rumuńskiej zasłużone. Zwła
szcza w I połowie gra toczyła się pod 
znakiem ciągłej przewagi gospodarzy. 
Bramki zdobyli dla Rumunii w 22 min. NI- 
cusor I w 39 min. Bartha. Dla CSR w 83 
min. Hemele. Sędziował Stojanow (Bułga
ria). Spotkanie przerwano na kilka minut 
przed końcem z powodu olinuj burzy.

a w defensywie AKS-u — zamieszanie. Raidy Ochmańskiego (z prawej) nosiły 
w sobie zawsze zarodek bramki, a polo-nista ustalił w meczu z AKS-em rzadki 
rekord —■ zmuszając Janiku do tr-zykro. nej kaoitulacji,

FotoFRANCKOWIAK—APl



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. 4T

o I Polonia prowadziła 3:1 i 4:2. AKS nie | 
Foteli 11 wyzyskał rzużu karnego. Nie załamał ' AKS

4 się i ambitną walką doprowadził 
| do zasłuż o n ego wyrównania 4

Polonia Warszawa AKS 4:4
(2:1). Bramki dla Polonii zdobyli:
Ochmański — 3 i Łabęda — 1. Dla
AKS Muskała — 2, Janduda i
Spodzieja — po 1. Sędzia Andrzejak 
(Łódź). Widzów ok. 6.000.
AKS: Janik, Durniok, Karmański, 

Kulik, Janduda, Wieczorek, Chole
wa, Bożek, Spodzieja, Muskała, Ba-
rański.

Polonia: Borucz, Wołosz, Pruski,
Wiśniewski, Brzozowski, Szczawiń
ski, Łabęda, Świcarz, Gierwatowski^ 
Szularz, Ochmański.

„Dobre formacje defensywne, slab 
szy atak". Tak mniej więcej brzmią 
ły wszystkie dotychczasowe recen
zje z ligowych występów Polonii. 
Tym razem jednak sytuacja była 
odwrotna. Atak „czarnych koszul" 
grał zupełnie poprawnie, podczas 
gdy pomoc i obrona popełniały wię 
cej niż zazwyczaj błędów taktycz
nych, co w efekcie kosztowało 1 
punkt, a mogło być znacznie nie
bezpieczniejsze. Zwykliśmy chwalić 
defensywę Polonii za jej inteligen
tną grę. Tym razem musimy zganić 
Kolejarzy, że w chwilach, kiedy pro 
wadzili 3:1 i 4:2, nie umieli uszczel 
nić zapór, prowadzących do bramki.

Najgorzej było z kryciem. Lotny 
atak ślązaków hasał po polu war
szawian i niemal zawsze choćby 
jeden „wrogi" napastnik był bez 
opiekuna. Nic więc dziwnego, że 
Borucz w bramce nie mógł zdziałać 
cudów. Tak pewny zazwyczaj Brzo
zowski nie był najlepszym graczem 
defensywy. Nie był nim również 
pracowity Wiśniewski. Na najlep
szą notę zasłużył tym razem Wo- 
łósz, który unieszkodliwił zupełnie 
Barańskiego. Ale i on w końcu 
przez kunktatorstwo popełnił błąd, 
który kosztował utratę czwartej 
bramki. Pruski miał wiele kłopo
tów z szybkim Cholewą, Szczawiń
ski zaś przegrywał niecodzienną 
ilość pojedynków z Muskałą i Boż
kiem.

W ataku i w całym zespole naj
lepszy był Muskała, gracz o dużej 
kondycji i poważnym zasobie wiado
mości technicznych. Wraz ze Spo
dzieja tworzył on bardzo niebezpie
czny tandem, który łatwo i szybko 
przedostawał się na pole bramkowe 
Polonii.

Muskała grał dobrze nie tylko ja
ko napastnik ofensywy. Był równie 
dobry w charakterze defensywnego 
łącznika.

Spodzieja kierował atakiem cho- 
rzowian mądrze i spokojnie. Poda
nia jego były zawsze celowe, przy 
czym operował przeważnie długimi 
piłkami, przerzucając grę szybko na 
pole przeciwnika.

Ze skrzydłowych Cholewa spisywał 
się lepiej od Barańskiego. Ten osta
tni, grając dość często faul, pozwa
lał sobie również na niesympatyczne 
symulowanie kontuzji, które w efek
cie wywoływały tylko gwizdy publi
czności.

Bożek najsłabszy z całej piątki, 
grał jednak poprawnie.

otrzymuje dalekie podanie, jest 
sam, idzie na bramkę, Borucz wy
latuje, ale ślązak posyła nad nim 
piłkę do siatki.

Już w 26 min. Polonia zdobywa 
znów prowadzenie. Gierwatowski 
wędruje na prawe skrzydło, podaje 
do środka, Ochmański nadbiega i 
w efektownym podskoku przejmuje 
piłkę i kieruje ją do siatki.

Po pauzie w 50 min. po wolnym 
bitym przez Wiśniewskiego Gierwa
towski kieruje piłkę do Łabędy,

bramkarza, a potem w tłoku strze
la. Obrońca AKS próbował bronić 
ręką, bez powodzenia. Stan 4:2.

Teraz AKS prze do przodu. Po 
kornerze z prawej strony piłkę do- 
staje Janduda i dalekim strzałem 
poprawia wynik na 4:3. Jest 71 min. 
gry.

W 81 min. Muskała otrzymuje pił 
kę od Spodziei i wyrównuje na 4:4.

który z 
stan na

W 54 
piłkę o

bliskiej odległości poprawia 
3:1.
min. Wołosz przetrzymuje 

sekundę za długo, traci ją,

Ostatnie minuty gry 
pod znakiem lekkiej 
AKS-u.

Dodać trzeba, że AKS

upływają 
przewagi

nie wyko-

Barański podaje Spodziei i jest 3:2.
Znów ataki Polonii i wreszcie 

Ochmański przejmuje piłkę, którą 
puściło dwu graczy AKS-u, mija

rzystał rzutu karnego. W I-ej poło
wie za „rękę" Brzozowskiego. Jan
duda był egzekutorem. Strzelił dość 
ostro dołem w prawy róg, jednak 
parada Borucza zapobiegła utracie 
bramki, za co należy mu się specjał 
ne wyróżnienie, (gw).

Howet 75°|o z Cieślika 
Wliczyło na Szombieiki 3sl
HAJDUKI, 22.5. (tel. wij. Ruch 
— Szombierki 3:1 (1:1). Sędzio
wał inż. Brzuchowski z Warszawy. 
Widzów 8 tysięcy. Bramki zdobyli: 
dla Ruchu w 40 min. Cieślik, w 68 
Kubicki, w 85 Cieślik. Dla Szombie
rek — w 21 Krasówka.
Ruch: Szeja, Gebur, Oślizlok, Su- 

szczyk, Bartyla, Dzielong, Przycher- 
ka, Cieślik, Alszer, Żurek, Kubicki.

Szombierki: Kulawik, Gaweł, 
pionka, Wieczorek, Podeszwa, 
rzelik, Pozimski, Fuchs, •Burda, 
sówka, Renk.

Czy 
Go- 
Kra

Gdy Cieślik w 85 min. gry efek
towną główką zdobył 3 bramką i 
przypieczętował zwycięstwo Ruchu,

— Przyszedłem, zobaczyłem, zwycię 
żyliśmy — powiedział sobe zapewne 
po meczu Cieślik, strzelec dwóch 
bramek i „moralny sprawca." victorii.

kibice odetchnęli. Radość była ogól
na, przecież Ruch zainkasował dwa 
punkty! Ale, czy ta radość nie była

Gw. Wistmiała przeprawy

SPRAWNY ATAK
Napad Pólonii grał, zwłaszcza w 

I-ej połowie szybko i sprawnie. Bry 
lował w nim Ochmański, który po
woli odnajduje formę. Jego szybkie 
raidy były zawsze niebezpieczne, a 
przytomne strzały dały drużynie a-
wans 
nimy 
który 
błędy

bramkowy. Tym razem wymię 
również Gierwatowskiego, 
przytomnie wykorzystywał 

Jandudy i trzykrotnie pfzy-
gotował sytuacje umożliwiające zdo 
bycie bramek.

świcarz grał ambitnie i pracował 
dobrze. Podobały się zwłaszcza uda
ne zwody ciałem i piłką. Pod koniec 
róbił wrażenie nieco przemęczonego. 
Szularz wciąż bezbarwny, wydaje 
się, że kondycja nie dopisuje. Łabę
da walczył zupełnie dobrze i zasłu
żył na dodatnią notę.

W sumie Poloniści wykazali: am
bicję, poważne błędy taktyczne, ob-
niżenie poziomu 
nych i poprawę 
nicznie „czarne 
się poprawnie.

formacji defensyw- 
formy ataku. Tech- 
kosżiile" prezentują

Utratę cennego punktu spowodo
wała też słabsza kondycja, w której 
nie potrafili dotrzymać kroku prze
ciwnikowi, walczącemu w dobrym 
tempie, równomiernie do końca.

ROGATA DUSZA
W AKS-ie pochwalić należy przede

wszystkim dużą 
ną. ślązacy nie 
nawet wówczas, 
brakowało tylko

odporność psychicz- 
zwątpili w sukces 
gdy do końca gry 
27 minut, a Wynik

brzmią! 2:4! Walczyli o Wyrównanie 
z wielką energią, może zbyt ostro, 
ale w stylu, z pełnym rozmachem.

Charakteryzując ogólnie ślązaków 
można powiedzieć, że atak jest o 2 
klasy lepszy ód pozostałych forma
cji. Tyczy się to nawet Jandudy i 
Janika. Janik jest bardzo wolny, wy
biegi jego groziły zawsze katastrofą, 
a dawny błyskawiczny refleks znikł 
bez śladu.

Obrońcy Durniók i Kafmański — 
przeciętni. JańdUda jako stoper po
pełnił zbyt wiele błędów, aby dać 
mu notę „dostatecznie". Z bocznych 
Wieczorek lepszy od Kulika.

I LIGĄ

OD BRAMKI DO BRAMKI
Pierwszą bramkę dla Polonii zdo

był Ochmański w 10 min. Celne po
danie Gierwatowskiego przejął „Pi
kus,, w biegu, minął dwu zawodni
ków AKS-u i strzelił obok wybie
gającego Janika.

•W 23 min. wyrównanie. Muskała

PZPN!
POLSKI Związek Piłki Nożnej znaj 

duje się obecnie w roku jubileu
szowym. Kroniki sportu polskiego po

wiadają bowiem, że Polski Związek Pił 
ki Nożnej założony zosfal 20 j 21 gru
dnia roku 1919 w Krakowie. Inaczej mó 
wiąc nasz PZPN liczy sobie 30 wiosen, 
co należy tak czy inaczej uczcić.

Ponieważ dziennikarzy nie obowiązu
je dyskrecja, pozwolimy sobie odra
dzić, że nasz jubilat, niczym kobieta 
w balzakowskim wieku, z metryką nie 
jest tak całkiem w porządku. Wpawdzie 
kroniki podają wyraźnie datę narodzin, 
ale przemilczają, że tenże PZPN z-roku 
1919 był do pewnego stopnia kontynua
cją Polskiego Związku Piłki Nożnej, 
który istniał i działał w zaborze au
striackim pod taką właśnie formą już w 
roku 1912 lub 1913 i że przeprowadził 
nawet swoje mistrzostwa.

Tyle dla amatorów poprawek histo
rycznych. W rzeczywistości PZPN ma 
pełne prawo uważać grudzień 1919 r. 
jako datę założenia i ma pełne prawo 
święcić swój jubileusz.

ale ostatecznie wygrała z
KRAKÓW, 22.5. (tel. wł.). Wisła — 

Legia 4:0 (1:0). Bramki dla Wisły 
zdobyli: Kohut 2, Mamoń i Legutko. 
Sędzia Żmudziński. Widzów ok. 15 
tysięcy.

Wisła: Jurowicz, Dudek, Flanek, 
Snopkowski, Legutko, Wapiennik, 
Giergiel, Gracz, Kohut, Rupa, Ma-

przeciwnikami, wjechał do bramki, 
— wtedy sędzia gwizdnął, a po na
myśle wskazał na miejsce, gdzie

Skromny doznał — jak wynika z 
pierwszego badania — lekkiego wstrzą 
su mózgu.

Legią 4:0
grzązł w samym rogu bramki. Dru
ga bramka, to wspaniała główką, 
mimo interwencji Limanowskiego, a 
po doskonałym dośrodkowaniu Ma
monia, który z piłką przeszedł aż 
na pozycję prawoskrzydłowego.

przedwczesna, cży samowolne skró
cenie rekonwalescencji po kontuzji 
rumuńskiej wy j dziś naszemu „repo
wi" na dobre?

Gdy rozmawiałem z nim po me
czu, przyznał się, że noga go jeszcze 
boli, że nie jest całkiem zdrów i jak 
oświadczył, wyleczony jest zaledwie 
w 75 procentach!

Te brakujące do zdrowia 25 pro
cent widoczne były w grze. Podania 
jego były niecelne, a także mało 
strzelał. Cieślik unikał częstego kon 
taktu z piłką lub starał się ją za 
wszelką cenę oddać. Wprowadził on 
jednak do ataku pewną planowość, 
a całą drużynę natchnął duchem bo 
jowym.

Gdy Ruch rozpoczynał grę, zoba
czyliśmy Cieślika w roli kierowni
ka ataku. Widocznie, by nie byłzmu 
szóny harować jako łącznik. Cieślik 
jednak nie wytrzymał na nowej po
sadzie i zmienił miejsce z Alszerem.

Prawy jego kolega Przycherka 
jest również inwalidą, niewyleczony 
całkowicie nie mógł sprostać zada
niu, grał b. słabo i był najsłabszym 
punktem chorzowian^

Pozostała trójka: Alszer, Żurek, 
Kubicki w miarę upływu czasu roz 
kręcała się i grała coraz lepiej. Nie 
potrafiono jednak wyrobić sobie do 
godpych pozycji strzałowych.

Najlepiej zagrał Kubicki, a jego 
bramka była dobrej marki.

Defensywa Ruchu, a zwłaszcza o- 
brona, grała lepiej, niż zwykle. Su- 
szczyk tym razem opanował swoje 
nerwy i grał fair. Bramkarz Szeja

moń.
Legia: Skromny 

Waksman, Serafin,
(Limanowski), 
Dzięciołowski,

Milczanowski, Szaflarski, Sąsiadek, 
Oprych, Walasek, Cyganik, Mordar- 
ski.

■ Są mecze, z których sprawozdania 
trzeba zacząć od rzeczy przykrych, 
choć ogólny bilans jest dodatni. Je-
dynym zgrzytem meczu
Wisła jest 
orzeczeń 
krzywdząc 
wszystkim

sędzia. Sędzia 
wydawał 9 
obie drużyny,

Legia — 
ten na 10 
błędnych, 
a przede

Wisłę, dla której nie u-
znał w prawidłowy sposób zdobytej 
przez Kohuta, 2-ej bramki przed 
.przerwą, pina rzecz,,że od tego mo
mentu (34 minuta) grała' Legia bez 
Skromnego, który ryzykowną akcję 
pód nogi pędzącego Kohuta przepła
cił kontuzją. O tym, co zrobił sę-

leżał Skromny i zarządził rzut wol
ny przeciw Wiśle.

Za wyjątkiem Sędziego i przykre
go faktu kontuzji Skromnego, ma
my wiele powodów do zadowolenia z 
dzisiejszego meczu. Mile rozczaro
wała Legia, Stanowiąc — zwłaszcza 
w pierwszej półgodzinie — groźne
go przeciwnika dla miejscowych. 
Najjaśniejszymi punktami w druży
nie warszawskiej, oprócz obu bram
karzy, byli: walczący twardo z do
mieszką niedozwolonej Ostrości (Se
rafin) obrońcy, dalej Dzięciołowski 
oraz Oprych i Mordarski. Ten ostat 
rti popisał się kilkoma kapitalnymi
strzałami, których 
wia jak najlepsze 
rowiczowi.

obrona - wysta- 
świadectwo Ju-

O wysokim zwycięstwie Wisły za-nfe wjeie mjai okazji do pokazania 
decydowała lepsza-taktyka i bardziej swych umiejętności. Jego raldy w

umiejętne rozłożenie sił. Wiślacy 
czujnym kryciem zrównoważyli na- 
pór wroga w pierwszej fazie gry, 
potem sami przeszli do natarcia, u- 
wieńczonego dwoma bramkami, w 
tym jedną zapisaną na sumieniu p. 
Żmudzińskiego.

Padający w czasie zawodów drób 
ny deszczyk stał się naturalnym 
sprzymierzeńcem lepszej technicznie 
i kondycyjnie Wisły po zmianie 
stron. Zdobyła ona w tym okresie 3 
bramki: w 15 min. przez Mamonia, 
w 35 przez Kohuta i- w minutę póź
niej przez Legutkę z dalekiego strza 
łu. Końcowy zryw Legii nie przy
niósł jej rezultatu cyfrowego, w 
tym największą zasługę mają Juro- 
wicz i Dudek, (s. h.).

okolice chorągiewki bardzo ryzyko
wne. „ • *

Szombierki, jak to Szombierki, ni 
sko, dołem, od nogi do nogi, ale zaw 
sze o jedno podanie za dużo! Gra 
obliczona ^rłącznie na Krasówkę, 
nie może przynieść owoców, gdyż 
gracz ten jest pieczołowicie pilno
wany.

Maleńki Fuchs w roli łącznika 
wypadł nie najgorzej. Pracował ńa 
tyłach, ale nie potrafił przebić się 
przez rosłych obrońców.

W defensywie wszyscy na jedna
kowym poziomie, ale wydaje się, że 
powierzenie roli stopera małozwrot- 
nemu Podeszwie jest krokiem ryzy
kownym.

Poziom meczu był średni.

dzia, niech 
stępujące:

Akcja po 
Skromnym

najlepiej

zderzenlu 
na linii

obrazuje na-

się Kohuta, ze 
pola karnego

toczyła się aż prawie do punktu kor 
nerowego, stąd z powrotem aż do 
linii bramkowej, a Kohut, będąc 
Stale w posiadaniu piłki i wygrywa 
jąc kolejno pojedynki z trzema

Stanowi on jeden z niezawodnych
punktów Wisły, któremu w meczu 
dzisiejszynr dzielnie sekundowali 
Dudek, Legutko oraz Mamoń i Ko
hut. Kohut pokonał już kryzys for
my. Obie bra'mki, zdobyte przez nie 
go, były pierwszorzędnej marki. 
Pierwsza, to rzut wolny z odległo
ści ok. 30 m; silny ostry strzał u-

W@ria ma
do terenu

Liciili naprze wpoMi tern
i zremisowała z Kolejarzem w Poznaniu 3

POZNAŃ, 22.5. (Tel. wł.) Kolejarz 
— Lechia 1:1 (1:1). Bramki uzyska
li dla Lechii Skowroński, dla Koleia- 
iza Białas.

Lechia: Pokorski; Kusz, Lenc; Nie- 
rychło, Kamzela, Kokot I, Nowako
wski, Kokot U, Gronowski, Sko
wroński i Kupcewlcz.

Kolejarz; Gołębiowski; Sobkowiak, 
Wojciechowski I; Słoma, Tarka, Ma
tuszek: Kołtuniak, Anioła, Czap-
czyk, Białas, Wojciechowski II.

Mecz poznański o mistrzostwo

mienie w defensywie i plasowanym 
strzałem posłał piłkę w prawy róg 
bramki. Odtąd Kolejarze zaczynają 
przeważać. Ich ustawiczne ataki u- 
Wieńczone zostają sukcesem dopiero 
w 38 miń. kiedy Białas z zamiesza
nia strzela wyrównującą bramkę. — 
Mimo usilnych ataków miejscowych, 
defensywa Gdańska doskonale rozbi
ja Wszystkie wypady przy czym 
bramkarz Pokorski kilka razy bra
wurowo bronił.

Po zmianie stron Lechiści spycha
ją gospodarzy do defensywy a Gołę
biowski dwukrotnie ratuje z trudnej 
sytuacji na korner. ZZK powoli o- 
trząsa się z przewagi gości, przejmu
je całkowitą inicjatywę, wielkie ka
łuże jednak nie pozwalają kwinteto
wi ofensywnemu gospodarzy na od
danie skutecznego strzału. W ostat
nich 15 min. Lechiści wzmacniają 
defensywę wszystkimi napastnikami 
i grają wybitnie na czas.

Li

gier pkt. st.br.
1) Gwardia—Wisła (1) 7 14:0 25:6
2) ZZK Pozdań (2) 7 10:4 25:13
3) Cracotia (3) 7 10:4 19:13
4) Polonia W-wa (4) 7 8:6 13:10
5) Warta (5) 7 7:7 10:8
6) ŁKS Włókniarz (6) 7 7i7 16:22
7) Ruch (8) 7 6:8 16:19
8) Szombierki (7) 7 5:9 11:13
9) AKS (9) 7 5:0 15:21

10) Lechia (11) 7 519 11:19
11) Legia (10) 7 4'10 10:20
12) Polonia Byt. (12) 7 3:11 11:18

gi między Kolejarzem a Lechlą za
powiadał się bardzo interesująco. — 
Niestety silna Ulewa trwająca od 15 
min. gry zamieniła boisko w bajoro, 
toteż moWy nie było o normalnej 
grze.

Lechiści przewyższający miejsco
wych szybkością lepiej zastosowali 
się do ciężkiego i błotnistego boiska. 
Mając jedną bramkę w zapasie cof
nęli obu skrzydłowych do defensy
wy, a pod koniec meczu prócz Gro
nowskiego wszyscy bronili bramki.

Obie drużyny z miejsca narzuciły 
silne tempo a sytuacje podbramko
we zmieniały się Jak w kalejdosko
pie na przemian raz atak poznański, 
drugi raz gdański rwali na bramkę 
Jednak brak wykończenia nie dawał 
realnego Wyniku.

Już W 15 min. gry Anioła miał do
skonałą okazję niestety z 3 metrów 
przeniósł piłkę wysoko ponad po
przeczką. Z kolei Kupcewićz zmarno
wał murowaną pozycję nie trafiając 
do pustej bramki. Lechia ma jeszcze 
raz W 20 min. sposobhość Zdobycia 
bratrilti, lecz prawoskrzydlowy No
wakowski przeniósł piłkę obok słup
ka.

25 minuta przynosi Lechii prowa
dzenie przez Skowrońskiego, który 

; przytomnie wykorzystał hieporozu-

Doszkoleaie JunlorAw piłkarskich
w okresie któch

JUNIORZY piłkarscy powołani zo
staną na trzytygodniowe kursy z 

chwilą, gdy rozpoczną się ferie szkolne. 
Kursy odbędą się jak przed rokiem w 
Świdnicy, gdzie są najlepsze warunki. 
Świdnica dysponuje doskonałymi boi
skami i urządzeniami umożliwiającymi 
przeprowadzenie ćwiczeń uzupełniają
cych. Poza tym dobre są warunki kosza 
roWania i jedzenia.

W Świdnicy młodzi adepci kunsztu 
piłkarskiego mają możność nie tylko 
uzupełniać swe wiadomości sportowe,
ale i spędzić przyjemnie czas przy 
dziwych rozrywkach.

Wydział Sportowy PZPN położy 
cisk na przygotowanie reprezentacji

go-

na- 
ju

niorów. Liczy się on bowiem z faktem, 
że mecz rewanżowy z Węgrami rozegra 
ny zostanie w specjalnych warunkach. 
Węgrzy chcą za wszelką cenę wziąć re 
wnnż, toteż przygotowują się niemniej 
intensjnvnie. Byłoby rzeczą przykrą, gdy 
by młodzicy nasi po dobrym zeszlorocz 
nym wyniku mieli zaprezentować się pu 
bliczności węgierskiej w słabej formie.

Terminarz grupy eliminacyjnej i gru 
py podstawowej rozgrywek o Puchar Ju

niorów PZPN na rok 1949 przedstawia 
się następująco:

5,6 — grupa eliminacyjna: Mazurski 
OZPŃ — Siedlecki APPN; Białostocki 
OZPN — Lubelski OZPN; Rzeszowski 
OZPŃ — Przemyski APPN; Kielecki 
OZPN — Radomski APPN.

19.6 — grupa podstawowa — Opolski 
OZPN — Dolnośląski OZPN; Często
chowski OZPN — Łódzki OZPN; Po
morski OZPN — Gdański OZPN; Potn. 
Zach. OZPN — Poznański OZPN. Zwy
cięzca Mazurski; Siedlecki APPN — 
Warszawski OZPN; Zagłębiowski OZPN 
— Śląski OZPN; Zwycięzca Rzeszowski. 
Przemyski APPN — Krakowski OZPN; 
Zwycięzca Bialost. Lubelski OZPN — 
zwycięzca Kielecki — Radomski APPN.

BYTOM, 22.5. (tel. wł.). Warta — 
Polonia 2:2 (1:0). Bramki zdobyli dla 
Warty: w 14 min. Szymura i w 78 
Gendera, dla Polonii w 47 Ceglarek 
i w 50 Wieczorek. Widzów około 
6.000. Sędziował poprawnie inż. Ole 
ski z Krakowa.
Polonia: Koczabski, Kubiak, Suli

kowski, Komórkiewicz, Baurowicz, 
Szmiedt, Wieczorek, Trampisz, Lelo- 
nek, Ceglarek, Wiśniewski.

Warta: Krystkowiak, Pyda, Sta
niak, Cybiński, • Groński, Skrzypniak, 
Opitz, Koj darz, Gendera, Szymura, 
Smólski.

Warciarze nie mogą ostatnio na
rzekać na brak szczęścia. Już druga 
z rzędu niedziela przynosi zielonym 
cenny punkt zdobyty na gorącym 
terenie Bytomia w okolicznościach 
nie bardzo usprawiedliwiających wy 
nik.

Poznaniacy zagrali podobnie jak i 
z Szombierkami. Będąc drużyną lep 
szą technicznie i bardziej stylową, 
niż gospodarze. Umieli powstrzymy
wać żywiołowe ataki miejscowych, 
by w odpowiednim czasie wykorzy
stując przede wszystkim lepszą kon
dycję, nacisnąć, kiedy trzeba.

Nie wiele brakowało, by w ostat
nich minutach gry ten spokój 1 Opa
nowanie przyniosły im w efekcie 
nawet zwycięską bramkę. Podobnie 
jak i w ub. niedzielę najlepszą for
macją Warty była pomoc, gdzie bry 
lował tym razem Skrzypniak, który 
zupełnie unieruchomił Trampisza. 
Debiutant Cybiński zadowolił i mo
że, zdaje się, liczyć na stałą lokatę 
w drużynie. Krystkowiak przeżywa 
dalej kryzys formy i był niesławnym 
autorem drugiej bramki. Obrona po 
woli zaczyna się konsolidować i gra
ła grubo lepiej niż ostatnio.

W ataku Warta próbowała Juniora
Kojdasza, — niestety wypadł on bar nonie. (JZ)

szczęście
śląskiego

dzo słabo i trzeba będzie chyba sięg 
nąć z powrotem po odstawionego 
Gieraka. Szymura zaaklimatyzował 
się już na dobre i obok Gendery 0- 
raz pracowitego Opitza był jednym 
z lepszych graczy poznańśkich.

Polonia utrzymuje nadal tradycję dru 
źyny nieobliczalnej. Były momenty, kie
dy grała jak z nut. Akcje tak prawej 
jak i lewej strony były płynne i mogły 
zadowolić najwybredniejszych nawet 
koneserów piłkarskich. Cóż kiedy nikt 
z napastników nie umie zdobyć się na 
kończący strzał i gubi się w niepotrzeb
nych dryblingach czy też ustala sobie 
aź do znudzenia piłkę do strzału.

Takiego koncertu nieudolności już da 
wno nie oglądaliśmy na boiskach ślą
skich. Psuto tak zw. murowane sytuacje 
bez liku. Gdyby tylko część ich była Wy 
zyskana, to do przerwy miejscowi mie
liby zapewniony zapas co naj‘mniej kil
ku bramek.

U gospodarzy najlepiej wypadł Szmied 
St w pomocy. Doskonale wykładał piłki 
atakowi, a co najważniejsze wykazał dą 
skonałą kondycję.

Obok niego na wyróżnienie Zasługują 
jeszcze obrońca Kubiak, Ceglarek i Ko- 
czabski. Wiśniewski wypadł blado, gubi 
się w sytuacjach podbramkowych, a gdy 
wreszcie decydował się na strzał, były to 
z reguły kilkumetrowe pudła, oddawa
ne nieraz z najbliższej odległości.

Do przerwy gra nyła wyrównana, ale 
ataki miejscowych były bardziej groźne 
i zieloni tylko szczęściu zawdzięczają ze 
nie stracili w tej fazie gry żadnej bram
ki, uzyskując przypadkowe prowadzenie 
z zamieszania podbramkowego. Po przer 
wie Polonia z miejsca przygniotła, strze 
Ifljąc zaraz na początku obie bramki. Po 
czym spoczęła na laurach, zmęczona tem 
pem gry, Wykorzystali to natychmiast 
lepsi kondycyjnie poznaniacy, opanowu
jąc pole, co przynosi im w końcu wyrów

SPORTOWCY!
pijcie „OWOC W PŁYNIE" 
a zwycięstwo Was nie mini®
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Sta i
awansują 
d® I<<i Ligi

BYDGOSZCZ, 22. 5. (Tel. wł.) — 
W wyścigu motocyklowym o awans 
do I Ligi żużlowej startowały Skra 
(Okęcie Warszawa), Ogniwo (Łódź), 
Związkowiec (Gdańsk) i miejscowa 
Gwardia. Odbyło się 20 biegów na 4 
okrążenia toru. Najbardziej wyrów
naną drużyną była Skra — Okęcie 
61 pkt., 2) Ogniwo — 56 pkt., 3) 
Gwardia — 45 pkt., 4) Związkowiec 
(Gdańsk) — 27 pkt.

Do I Ligi żużlowej zakwalifikowa
ły się Skra — Okęcie i Ogniwo.

Najlepszym jeźdźcem był Kołeczek 
(Ogniwo — Łódź), który wygrał 
wszystkie biegi, następnie Morawski 
(Skra — Okęcie) i Bonin (Gwardia).

Tenis z prawdziwsze zdarzenia
zobaczymy na korcie Legii

Reprezentacja tenisowa Wę
gier przyjeżdża do Warszawy 

na mecz z Polską. Spotkanie odbę
dzie się w dniach 27—29 (piątek, so
bota, niedziela) na centralnym kor
cie WKS Legia w Warszawie. Wę
grzy zapowiedzieli telefonicznie naj
silniejszy skład. W polskim obozie 
tenisowym zawrzało. Przystąpiono 
do przygotowań. Przeciw silnej dru
żynie gości, którzy reprezentują te
nis europejski w najlepszym wyda
niu — postaramy się wystąpić w 
składzie, który zagwarantuje możli

- rsprezeeitacja Europj

ZohwiizMh
z okazji Kongresu Zw. Zavorievych

Inspektorzy Zrzeszenia Sport. „Związko
wiec" zebrani na odprawie miesięcznej w 
Warszawie w dniu 14 maja 49 r., wzoru
jąc się na entuzjastycznych zobowiąza
niach klasy robotniczej w ramach Kongre
su Związków Zawodowych, postanowili na 
odcinku wychowania fizycznego i ideolo
gicznego swego Zrzeszenia wzmóc wysiłek 
i zadeklarowali wykonanie następujących 
zobowiązań:

1) W ramach akcji masowych przeprowa
dzić próby o zdobycie Powszechnej Odzna
ki Sprawności Fizycznej, w której w ro
ku 1949 brało 30 tys. członków Zrzeszenia.

2) Wykonanie planu pracy organizacyj
nej i sportowej (organizacja klubu I kół) 
do dnia 1 czerwca br.

3) Wzmóc Ideologiczne przeszkolenie w 
klubach i kolach sporfowych Zrzeszenia 
oraz pracowników i instruktorów Zrzesze
nia.

4) Oddać do użytku do dnia 1 czerw
ca 100 nowych boisk' do siatkówki i 20 
do koszykówki, uporzędkować urzędzenia 
i boiska do lekkoatletyki, wykonane w ra
mach prac społecznych przez sportowców 
Zrzeszenia.

Imprezy dk uczczeish
Kongresu Zw. Zawód®wych

PROGRAM imprez sportowych, organi
zowanych przez Związkową Radę Kul

tury Fizycznej I Sportu KCZZ, dla uczcze
nia kongresu Związków Zawodowych 
przedstawiać się będzie w Warszawie na
stępująco:

1.6, godz. 18 — park Paderewskiego — 
sztafeta-maraton 100X450 m dla mężczyzn 
oraz 18X100 m dla kobiet. Udział biorą 
zrzeszenia sportowe związków zawodo
wych.

2.6, godz. 17.30 — mecz bokserski OKZZ

Polnę, Bagatela, Al. Stalina, Nowym Świa
tem — do gmachu KCZZ.

Związkowcy występię w kostiumach o 
barwach swoich zrzeszeń. Defiladę otwo
rzy kolumna motocyklowa, która przywie-

meldunki z całego kraju. Wraz ze
sportowcami maszerować będę orkiestry 
Górników, Kolejarzy i Pocztowców.

wie silny nasz opór, a w efekcie — 
ciekawe gry.

Za kilka dni oglądać będzie War
szawa drugą rakietę Europy — do
skonałego tenisistę Asbotha. Słynny 
Węgier gościł już raz w Polsce, w 
roku 1946, demonstrując wysoki po
ziom gry. Asboth nie oddał wówczas 
ani jednego seta polskim przeciwni
kom. Od tego czasu upłynęło wiele 
wody i Węgier zrobił olbrzymie po
stępy. Uczestnik licznych najpoważ
niejszych turniejów europejskich i 
światowych, niejednokrotnie ich fi
nalista lub zwycięzca — znajduje się 
obecnie w hierarchii rakiet europej
skich na drugim miejscu, zaraz za 
czołowym graczem światowym —Ja
rosławem Drobnym. Mając za pod
stawę zeszłoroczne wyniki — wyda- 
je się, iż tylko znakomity tenisista 
włoski — Cucelli może walczyć z 
Asbothem o pozycję wicelidera w te
nisie europejskim. Zresztą Asboth 
sięgnął już wyżej i na niektórych li
stach klasyfikacyjnych ubiegłego se
zonu znalazł się w pierwszej dzie
siątce najlepszych rakiet świata. W 
turnieju wimbledońskim w ub. roku 
zakwalifikował się aż do półfinału. 
Mówi to samo za siebie.

Prócz Asbotha wystąpi w Warsza
wie druga rakieta Węgier i reprezen
tant daviscupowy — Stolpa — pa
miętny zwycięzca znanego tenisisty 
amerykańskiego Patty. Stolpa suk
ces ten osiągnął w roku 47 na kor
tach Rolland Garros w czasie mię
dzynarodowych mistrzostw Francji.

Z Jadwigą Jędrzejowską zmierzy 
się w ramach meczu Węgry •—• Pol
ska, czołowa tenisistka węgierska — 
Erdoedi. Węgierkę znamy z zeszło
rocznych występów na kortach Ka
towic (międzynarodowe mistrzostwa

Polski) oraz z meczu Budapeszt — 
Warszawa, rozegranego w kilka dni 
po tym na korcie Legii. Erdoedi ma 
na swym koncie zwycięstwa nad Ję
drzejowską, a według meldunków 
nadeszłych z Węgier reprezentuje 
ona obecnie wyższy poziom od swych 
najgroźniejszych, krajowych rywa
lek — Kormoecy i Peterdi.

Tenisiści polscy rozpoczęli przygo
towania do zbliżającego się meczu.

Od poniedziałku na kortach Legii 
zgrupowana została kadra reprezen
tacyjna, w skład której wchodzą: Ję
drzejowska, Skonecki, Piątek i Beł- 
dowski. W ramach meczu odbędzie 
się siedem gier: cztery gry pojedyn
cze mężczyzn (po dwu singlistów z 
każdej strony), gra podwójna męż
czyzn, gra pojedyncza kobiet i gra 
mieszana. Przypuszczalnie barw Pol
ski bronić będą: Jędrzejowska, Sko
necki i Piątek w singlu, w deblu zaś 
wystąpi być może Bełdowski ze Sko- 
neckim. Węgrzy mają przyjechać do 
Warszawy w środę lub czwartek.

(TOM)

w
TRADYCYJNY mecz bokserski Euro 

pa — Ameryka minął w tym roku 
bez głębszego echa, a to z powodów zu 

pełnie zrozumiałych. Drużyna Europy 
była bowiem tylko „ersatzem" i cieniem 
ósemki, na którą właściwie stać było 
stary ląd. Reprezentacja Europy nie by- 

ła bynajmniej wykład- 
dnikiem sił. Trudno
dno bowiem mówić o

Warszawa OKZZ Wrocław. Mecz po-
przedzl pokaz gimnastyczny.

3.6, godz. 11 — Złożenie 
przez sztafetę motocyklową 
Obrad II Kongresu ZZ.

ł
4.6, godz. 15.30 — Defilada

meldunków
Prezydium

5-tysIęcznej
kolumny sportowców wszystkich zrzeszeń 
sportowych przed Politechniką.

Kolumna przemaszeruje następnie ul.

®OCZ¥

Wpław przez rzek^
w nocnym rcddaae motocyklowym

KRAKÓW, 22.5 (tel. wł.) — W noc-ijowski i Waśnik (KKCiM) w klasie do 
nym raidzie motocyklowym na dwtan- 350 ccm, Kapela, Kuryło i ‘Mandat 
sie ok. 100 km z Krakowa przez Wie-1 (wszyscy KKCiM) w klasie ponad 3o0 

liczkę — Myślenice — Izdebnik i z po ccm, oraz wszyscy czterej startujący na 
wrotem do Krakowa wzięło udział 53 motocyklach z przyczepkami: Ponow, Ło 
zawodników z 7 klubów krakowskich; dziński, Grabowski i Głuszkowski. 
raid ukończyło 45-ciu. Konkurencja by Zespołowo pierwsze miejsce zajął KKC 
ła trudna ze względu na duży odcinek i M I przed Ogniwo — Craeovia i 
trasy po wyboistej drodze i z uwagi na KKCiM II. 
konieczność przebrnięcia wpław rzeki. -----------------------------------------------------------------

Bez punktów karnych przebyli trasę: HOKEJ NA TRAWIE
Zdanowicz i Kramarz (KKCiM), Tuma, POZNAN, 22.5. (tel. wl.). ZZK 
Jabłonowski i Groszczyński (Gwardia— Gniezno — Gwardia Ostrów 6:0 (5:0).
Wisła) oraz Maak i Woroszkicwicz (Og- Spotkanie o mistrzostwo Polski w

MOSKWA. Nowy rekord ZSRR w pływa
niu ustanowił Uszakow, przepływając 400 
m st. dow. w 4:43,8. Uszakow pobił do
tychczasowy rekord ZSRR o 1,1 sek.

Doblasz, polski bokser z Francji, czyni 
postępy, ostatnio został zaangażowany na 
mecz do Mediolanu, gdzie w dniu 28 ma
ja spotka się w półciężkiej z Mitrim.

niwo — Craeovia) w klasie do 250 j10i<eju na trawie pomiędzy ZZK 
ccm, Gacek i Czuba (Craeovia), Jędrze Gnjezno j Gwardią Ostrów zakoń- 

 czyło się wysokim zwycięstwem dru 
żyny gnieźnieńskich Kolejarzy 6:0

Torben Ulrich młody reprezentant
Danii w meczu o puchar Davisa — po 
pierwszym dniu meczu z Francją — uległ 
ostremu atakowi ślepiej kiszki i został 
natychmiast odwieziony do Kopenhagi sa
molotem, gdzie lekarze stwierdzili, że 
nie można zwlekać z operacją.

Anglik Thompson obroni! tytuł mistrza 
Europy wagi lekkiej, odnosząc w Glasgow 
zwycięstwo nad Szkotem Hughesem. Po
konany był w 4 rundzie do 8-miu na de-

Drobiazgi
szczecińskie

(5:0). Bramki dla zwycięskiego ze-
społu uzyskali: Małkowiak 2, Gra
jek 2, Grotowski i Kapela po 1.

skach i tylko gong uratował go 
czenia. Sędzia przerwał walkę i 
Thompsonowi zwycięstwo przez

Arsenał pojechał do Brazylii,

od wyll- 
przyznał

gdzie
rozegra 6 meczów białą piłką przy 
sztucznym świetle.

Turniej europejski w piłce wodnej 
odbędzie się we wrześniu we Wio-
szech. Wezmę nim udział: Belgia,
Francja, Węgry, Holandia, Italia i Szwaj
caria.

Belgia nie weźmie udziału w mistrzo
stwach świata w Brazylii.

Mistrzostwa Europy w pływaniu od
będę się w tym roku w dniach 20 — 
27 sierpnia w Budapeszcie.

Sekcja Motocyklowa „Związkowca" 
wystąpiła z projektem budowy toru żuż 
lowego w Szczecinie.

Wicelider A-klasy Pionier Szczecin 
otrzymał na mocy decyzji PZPN walko
wer za przegrany w rundzie jesiennej 
mecz z Gwardią Słupsk. W drużynie 
słupskiej grali bowiem nieuprawnieni 
zawodnicy. Dzięki temu Pionier zrównał 
się punktami z Gwardią (po 19), ale 
ma o jedną grę mniej.

Kierownictwo MZK w Szczecinie nie 
zgodziło się na udzielanie zwolnień z 
pracy konduktorowi tramwajowemu Ga
łązce (Ogniwo) na mecze o mistrzo
stwo piłkarskiej klasy A, motywując swo 
Ją decyzję w ten sposób' „jak pogodzić 
akcję „O" ze sportem"?

Z Inicjatywy Wrocławia dojdzie do 
mlędzyokręgowych spotkań bokserskich 
Szczecin — Wrocław.

Wzorem Szczecina — Koszalin wpro
wadzi u siebie „czwartki bokserskie". 
Organizowane będą co dwa tygodnie 
przez kluby miejscowe.

Z reiofch stron kraju
ZAKOPANE. — Klub Wysokogórski PTT 

w Zakopanem za pośrednictwem prorek
tora Akademii Górniczej w Krakowie prof. 
Biernawskiego, nawiązał ścisły kontakt z 
radziecką Sekcją Alpinistów przy Komi
tecie Fizkultury. Współpracę zaczęto od 
wymiany literatury wysokogórskiej, przy 
czym Klub Wysokogórski PTT otrzymał 
wiele cennych i ciekawych wydawnictw 
radzieckich z tej dziedziny. W ramach 
współpracy projektuje się w roku bieżą
cym wyprawę alpinistów polskich w góry 
radzieckie.

WARSZAWA. — 4KS Spójnia i RKS Ma- 
rymonl postanowiły połączyć się w jeden 
klub — Centralny Klub Zrz. Sport. „Spój
nia" o nazwie „Spójnia — Marymont". 
Formalności załatwione będą na zebraniu 
16 bm.

ZS. Kolejarz przystępuje wkrótce do od
budowy stadionu Polonii przy ul, Kon- 
wiktorskiej.

Piłkarze Polonii rozegrają 5.6 w Ostro-J 
wie mecz z Z. S. Kolejarz — Ostrowia^ 
w ramach 40-lecia tego klubu. .

11 czerwca gościć będzie w OstrowiuA 
drużyna bokserska „Kolejarz — Gedanla",a 
która wystąpi w towarzyskim meczu prze-i 
ciw „ósemce" jubilata. A

KATOWICE. — Klub sportowy ZS Stal w# 
Katowicach powstał z połączenia Pogoni,» 
Baildonu i Ferrum. Piłkarze II ligowego» 
Baildonu występować będę wobec tego w» 
zmienionym ale wzmocnionym składzie, f

WROCŁAW. — Górnik (Wałbrzych) — £ 
Ogniwo (Wrocław) 2:2 (1:1) — spotkanie? 
piłkarskie z cyklu finałowych rozgrywek? 
o mistrz. D. śląska. ?

BYDGOSZCZ. — Drugoligowy zespół Po-i 
morzanina zremisował 1:1 (1:1) w meczu a 
towarzyskim z nowoskompletowaną jede-\ 
nastką Gwardi, Bdg. A

ŁÓDŹ. — Zapaśnicy milicji z Bratysławy^ 
(NSB) pokonali Gwardię łódzką 6:2. „

Chicago 6: IB
du ratowali jćdynie Włosi — doskonale 
przygotowani przez trenera pochodzenia 
węgierskiego Steve Klausa. Na tych wła- 
śnie Włochów: Bandinelliego, Zuddasa 
i Formentiego — trzeba będzie zwró
cić największą uwagę na mistrzostwach 
Europy w Oslo. Ciekawe jest, iż w śred 
niej reprezentował Europę Irlandczyk 
Mac Koen, który w 1947 r. został poko-
nany w Dublinie przez Kolczyńskiego

najlepszej ósemce Eu-' natomiast na Olimpiadzie Mac Koen wal 
ropy bez takich bok- J z dużym szczęściem, wygrywając z 
serów, jak Csik, Papp ( Escudie (po tym meczu zerwała się
i Torma, nie wspomi

nając już o znakomitościach ZSRR jak 
chociażby Grejnerze czy Koroliewie.

Mecze Ameryka — Europa, mówiąc 
pozerze, są imprezą o podłożu czysto 
komercjalnym i nie mają wiele współ 
nego ze sportem amatorskim. Imprezę 
organizuje redakcja dziennika „Chicago 
Tribune" dla celów własnej reklamy. Po 
drugie — stało się już tradycją, iż bok 
serzy amerykańscy, którzy po zdobyciu 
„złotych rękawic" startują w tym me
czu — natychmiast po tym stają się bok 
serami zawodowymi!

Jak spodziewaliśmy Europa przegrała 
tegoroczny mecz 6:10. Honor starego lą-

Wójcik przegrał z Gabrychem
w jubileuszowym wyścigu Brdy

BYDGOSZCZ, 22. 5. (Tel. wł.) — 
Jubileuszowy wyścig kolarski Brdy 
zgromadził na starcie elitę naszych

Mistaosiwa 
we Wrocławiu

Dnia 28 maja o godz. 13-ej w lo
kalu Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych przy ul. Kopernika 
36/40 odbędzie się Konferencja Za
rządu PZB i przedstawicieli Okrę
gów. Tematem konferencji będą za 
gadnienia organizacyjne, sportowe,
prasowe i in. na tle XX i 
dualnych Mistrzostw we ’ 
wiu.

Na konferencji zostaną 
szone następujące referaty 
feraty:

1. Sprawy organizacyjne 
Landau; koref. Mrozowski.

Indywi- 
Wrocła-

wygło- 
i kore-

— ref.

2. Sprawy sportowe — ref. Krasu 
ski; koref. Banc.

3. Sprawy -wyszkoleniowe — ref. 
Lisowski; koref. Łaukedrey.

4. Sprawy sędziowskie — ref. Za
płatka; koref. Bielewicz.

5. Sprawy prasowe •— ref. 
Skotnicki; koref.-red. Reksza.

6. Sprawy opieki lekarskiej i 
wotności zawodników — dr 
brycht; koref. dr. Gecal.

red.

zdro
Al-

7. Zagadnienie sekundantów i tre 
netów ■—• ref. Sztam; koref. Kona
rzewski.

WisnmH m I shsdiśw
Akademii Wychowania Fizycsne^o w Wasssawie

W roku bieżącym na 1 rok 2- i 4-Ietnich studiów będą przyjmowani 
kandydaci (tki), którzy odpowiadają następującym warunkom:

a) wiek: mężczyźni — 18—25 lat; kobiety — 18—25 lat; wykształce
nie — matura licealna; dobry stan zdrowia; usprawnienie fizyczne i zna
jomość sportu; pożądana — działalność w organizacjach młodzieżowych;

b) działalność w organizacjach sportowych.
Podania o przyjęcie na studia należy wnosić w nieprzekraczalnym 

terminie do dnia 10. VI. 1949 r. pod adresem; Akademia Wychowania 
Fizycznego, Warszawa 45 — Bielany.

Do podania należy załączyć:
1) dokładny życioiys; 2) świadectwo dojrzałości w oryginale (w wy

padku późniejszego terminu składania egzaminów maturalnych, zaświad
czenie o dopuszczeniu do składania egzaminów) ; 3) świadectwo urodze
nia; 4) 4 fotografie; 5) pożądane zaświadczenie z pracy w organiza
cjach młodzieżowych i na polu wychowania fizycznego.

Po rozpatrzeniu podań kandydaci (tki) zostaną wezwani pisemnie na 
egzamin eliminacyjny, który odbędzie się w dniach 1—10. VII. 1949 r. 
w Akademii WF. Egzamin będzie trwał 3 dni.

Na egzamin eliminacyjny złożą się:
a) badania lekarskie; b) egzamin z Nauki o Polsce Współczesnej; 

c) próba sprawmości fizycznej.
KOBIETY; bieg 60 m, bieg 500 m, skok wzwyż, rzut piłką koszy

kową, ćwiczenia na równoważni, wyskok kuczny na skrzynię wszerz, 
umiejętność pływania.

MĘŻCZYŹNI: bieg 100 m, bieg 1.000 m, skok wzwyż, rzut gra
natem, wymyk na drążku wysokim, przeskok rozkroczny przez skrzy
nię, wspinanie się po linie, umiejętność pływania.

Powołani na egzamin eliminacyjny otrzymują bezpłatne wyżywienie 
i zakwaterowanie.

। Rok akademicki 1949/50 rozpoczyna się 1 września 1949 r.
i Słuchacze Akademii WF otrzymają stypendium wystarczające na po-
i krycie kosztów wyżywienia i zakwaterowania.
1 Absolwenci 4-letnich studiów otrzymują stopień magistra w. f.
J Absolwenci Akademii WF otrzymują stopnie oficerskie rezerwy WP. 
i Ukończone studia w Akademii dają prawo do pracy instruktorskiej i or- 
• ganizacyjnej w dziale wychowania fizycznego w urzędach podleglycn 
1 Główmemu Urzędowi Kultury Fizycznej, do nauczania w szkołach, wszyst- 
> kich typów, oraz we wszystkich instytucjach zajmujących się zagadnle-

mami wychowania fizycznego. 502/17126

słuszna burza protesów przeciwko wer-
dyktowi sędziów). Mac Koen jesŁ bok
serem twardym i nieustępliwym, ale nic 
przebierającym w środkach i często wal 
czy nie czysto.

Wyniki walk: w muszej — Bandinel- 
li (Włochy) przegrał z Brownem (USA), 
w koguciej — Zuddas (Włochy) odniósł 
zwycięstwo nad Mac Cannem. (USA), w 
piórkowej — Formenti (Włochy) poko
nał Robnełta (USA), w lekkiej — Wad 
(Dania) przegrał z Moody, w półśred- 
niej — Carbonell (Hiszpania) uległ pię 
ściarzowi Guerrego, w średniej Mac 
Koeji (Irlandia) pokonał LeudanskFego 
(USA), w półciężkiej — Siljander (Fin 
landia) przegrał przei techniczny no
kaut w II rundzie z Bascomem (USA), w 
ciężkiej — Arteche (Hiszpania) został 
znokautowany w III rundzie przez Per-
ko.

Przed meczem
szosowców. Na 50 km na starcie sta
nęło 13 zawodników. Zwyciężył Bet- 
ting (ZZK Poznań) l:40,56. 2) Szut- 
ter (ZZK Polonia Warsz.) 1:40,57.

Na 100 km startowało 32 kolarzy. 
Prowadzenie objęła z miejsca grup
ka z Wójcikiem, Leśkiewiczem, Rzeź 
nickim i Gabrychem na czele. Tempo 
wynosiło od 39—40 km/godz. Na 71 
km przebił gumę Rzeźnicki.

Na metę na stadionie miejskim 
wpadła zwarta grupa kolarzy. Pierw 
szy przejechał celownik Gabrych 
(Włókniarz Łódź) w 2:35,58. 2) Wój
cik (Ogniwo Warsz.) 2:36,01, 3) Leś- 
kiewicz (Gw. Warsz.) 2:36,08, 4) 
Wrzesiński (ZZK Polonia Warsz.)— 
2:36,13, 5) Napierała (Ogniwo War
szawa) 2:36,17, 6) Stolarczyk (Włók 
niarz Łódź) 2:36,19, 7) Czyż (Gw. 
Warsz.) 2:37,13, 8) Rzeźnicki (ZZK 
Warszawa) 2:40,12, Ukończyło 23 ko
larzy.

Warszawa — Pomorze
WOZB starannie przygotowuje tlę do 

spotkania bokserskiego Warszawa — Po
morze. Zorganizowano specjalne treningi 
dla reprezentantów Warszawy pod kierun
kiem Monasterskiego.

W związku z meczem tenisowym Polska 
Węgry, mecz bokserski rozpocznle się 
przypuszczalnie o godziną wcześniej, tj.

Sekcja bokserska warszawskiej Skry Już 
w tej chwili myśli o drużynowych mistrzo
stwach Warszawy i postanowiła bokserów 
swych wysiać na obóz przygotowawczy, 
który odbędzie się w sierpniu w Czer
wińsku.

boks
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 22.5 (Tel. wl.). W towarzy
skim spotkaniu bokserskim miejscowa
Gwardia 
gilna.

Wyniki 
czak w 
koguciej

pokonała 12:4 Gwardią z Mo-

(na I miejscu Mogilno): Wojt- 
muszej przegrał z Zaskwarę, w 
I — Czarnecki poddał się już w

MasSffgosIwn lemsewe 
Fmsasp

W Paryżu rozpoczęły się mistrzostwa 
Francji w tenisie. W mistrzostwach uczest
niczy 150-ciu tenisistów, repTezentujęcych 
19 krajów. Do niespodzianek należało wy
eliminowanie w li rundzie reprezentanta 
Pld. Afryki w spotkaniach o puchar Da
visa — Fannina przez mało znanego teni
sistę francuskiego Chartiera. W pierwszej 
rundzie gry pojedyńczej wyeliminowana 
została również Czeszka Straubova.

Ciekawsze wyniki II rundy: Dubuc (Fr.)

pierwszym starciu Licaowl, w II koguciej 
Andrzeejwskl I uległ na punkty Andrze
jewskiemu, w piórkowej Wierzbiński prze
grał przez t. k. o. z Szałkowskim, Kuli- 
berda w lekkiej zwyciężył przez t. k. o. 
w pierwszym starciu Janowskiego, w pół- 
średniej Kuzialowski w pierwszym starciu 
znokautowany został przez Hałasa, w 
średniej Stypczyński znokautował w I r. 
Szaleckiego, w ciężkiej Czerkański uleg! 
nieznacznie na punkly Zmorzyńsklemu.
• W ringu sędziował p. KujaczyńskI, na 
punkty Ciesielski. Widzów tysiąc.

Walczak
kasadyslatem na mistrza świata

Matous 
(Fr.) -

(CSR) 6:2, 2:6, 6:4, 6:2, Chartier 
Fannin (Pld. Afr.) 11:13, 1:6, 6:3, 
Gonzales (USA) — Gentien (Fr.) 

6:3, Patty (USA) — Sanghier (Fr.)
Sturgess (Pld. Afr.)

J Boussus (Fr.) 6:0, 6:2, 6:0, Jalabert (Fr.) 
A Bjerre (Dania) 6:3, 6:1, 6:2.

Pierwsza runda gry pojedynczej kobiet:i ----------------   „
\ Manfredi (Wl.) —
i Barnarrl /Er 1 __  D.nł

Barbier (Fr.) 6:0,
J Bernard (Fr.) — Butler (USA) 8:10, 8:6, 6:3,

Jamais (Fr.) — Straubova (CSR) 4:5,

Jan Walczak walczył w Madison SIquare 
Garden z Joe Curclo, zwyciężając na 
punkty. Zwycięstwo nie przyszło łatwo 
polskiemu bokserowi, ponieważ Curclo 
walczył z odwrothej pozycji. Walczak wy
grał dzięki precyzyjnym i silnym lewym 
prostym. Po meczu rozpoczęły się rozmo
wy odnośnie ewentualnej walki o tytuł 
mistrza świata wagi pólśredniej pomię
dzy Walczakiem a Robinsonem.

Joe Curclo jest bokserem bardzo do
świadczonym, walczy on na amerykańskich 
ringach zawodowych Już od 1942 r. I ma 
stoczonych przeszło 100 walk — 32 mecze 
wygrał przez k. o.

SMifpwniiia Opola
zostali na

OPOLE, 22.5 (Teł. wł.). Mecz o 
stwo Ligi szczypiorniaka Kolejarz

mistrzo-
Leopo-

Ha Opole — Budowlani Opole (d. Chro
bry Groszowice) nie został rozegrany z 
powodu nie przybycia sędziego związko
wego. Obie drużyny nie chclały się zgo
dzić na lokalnego arbitra.

WŁÓKNIARZE GÓRĄ.
POZNAŃ, 22.5 (Tel. wl.). W meczu ligi

szczypiorniaka rozegranym Gnieźnie
ŁKS Włókniarz pokonał zdecydowanie KS 
Kolejarz Gniezno 8:5 (5:4). Jedynie do
przerwy gospodarze byli dla 
równorzędnym przeciwnikiem.

łodzian

trawi©
swój najlepszy mecz, zwycięstwo ich Jest 
w pełni zasłużone. Warto podkreślić, że 
na 5 minut przed końcem prowadziła Je
szcze Pogoń różnicę dwóch bramek, ale 
dobra końcówka ataku Spójni zadecydo
wała o wyniku.

2)
3)
4)
5)

Tabela grupy
Kolejarz, Opole 
Budowlani, Opole 
ŁKŚ Włókniarz
Kolejarz, Gniezno 
Zjednocz., Bdg.

północne]
5 8:2

5

51:30 
27:20 
33:26 
27:47 
20:32

KOfiCÓWKA ZADECYDOWAŁA 
KATOWICE, 22.5 (Tel. wl.). Pogoń 

Spójnia 7:3 (4:3). Bramki zdobyli: dla
\ Spójni — Gburskl 3, Tomecki 2, Malolep. 
? szy, Sidolko i Jakisz — po 1; dla Pogo- 
? nl: Piechowicz — 2, Piechula — 2, Klu- 
? kowskl, Pajączek, Kaczmarek po 1. Sę- 
r dziowal Bruśnlcki z Krakowa. Widzów 
? 1.000 osób.
\ W meczu o mistrzostwo Ligi szczyplor- 
\ niaka niespodziankę wielkiego kalibru zgo 
1 towala katowicka Spójnia, bljąc doskona- 
<^ły zespól Pogoni. Spółdzielcy zagrali

DEFENSYWA NIE POMOGŁA
Chorzów, 22,5 (Tel) w!.). AKS — Craeovia 

17.:5 (6:3). Bramki zdobyli: dla AKS-U — 
Thiel II — 7, Krawczyk — 3, Moczygsmba 
i Thiel I — po 1; dla Cracovil: Ludzik — 
2, Więcek, Kuhn I Laska — po 1. Sędzio
wał doskonale Twardo z Warszawy.

Przez cały czas spotkania przeważali 
chorzowianie, ale natrafili na doskonale 
grająca w defensywie Cracovlq, spośród 
której wyróżniał się Ciesielski.

Atak AKS-u zaprzepaścił %i/iele dobrych 
pozycji strzałowych, - co usprawiedliwić 
można ciężkim terenem i mokrę, oślizgłą 
piłką. W pomocy doskonale wypad! Kraw
czyk, który posiada zadziwiająca kondy
cję, pozwala mu ona na ustawiczne cofa
nie się i pchanie • własnego ataku do 
przodu.

Tabela grupy południowej przedstawia 
się następująco:

1) AKS, Chorzów 6 12:0 73:28
2) Pogoń, Kat. . 5 6:4 46:21
3) Craeovia 6 4:8 31:47
4) Spójnia, Kat. 6 4:8 29:71
5) AZS, Kat. 5 2:8 29:41

B-71483
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lfnomo podobało się bardziej
W Sztokholmie rozwiał się mit angielski

Duńczycy przygotowują się na Warszawę 
Mistrz Anglii rozczarował Kopenhagę

W SZWECJI panuje radość! Jest 
to zrozumiałe. I my zadarli

byśmy nosa do góry, gdyby udało się 
zapędzić w kozi róg zarozumiałych 
piłkarzy Albionu. Były już co praw
da wypadki, że w meczach wyjazdo
wych reprezentacja Anglii brała Ja
nie, ale tym razem w Londynie spot
kanie traktowano poważnie, bynaj
mniej nie jako wycieczkę wakacyj
ną. Zresztą kierownictwo piłkarstwa 
angielskiego, które co prawda nie 
przestało jeszcze spoglądać na kon
tynent z wysoka, zaczyna zwolna ro
zumieć, że zmieniły się czasy, to też 
mecze wyjazdowe przygotowuje się 
staranniej, niż dawniej.
' Wszystko to jednak nie'pomogło i
reprezentacja
Sztokholmie i

piłkarskich".

i Anglii straciła w 
(1:3) wiele ze swego 
prestiżu, tym bardziej, 
że mają tu żywo w pa
mięci rewelacyjny wy
stęp Dynamo i przy ka
żdej okazji robią na ten 
temat porównania. Nie 
wypadły one tym ra
zem na korzyść „nie
doścignionych mistrzów 

Reprezentacja Anglii

stanął całkowicie na wysokości za
dania, wyróżniając się jak przebojo- 
wiec i wykonawca.

Obrona; Nordahl, Nilsson oraz .po
moc — Rosen, Leander, Andersson 
pilnowała pieczołowicie napastników 
angielskich, tak że nie dochodzili oni 
do głosu. Zupełnie zawiódł reklamo
wany Mortensen.

Anglicy byli doskonałymi techni
kami, szybko startowali, walczyli o- 
fiarnie, ale taktycznie nie umieli dać 
sobie rady z niemniej twardym i za
cięcie walczącym przeciwnikiem. — 
Obrona szwedzka dzięki dobrej sta- 
turze, nie dopuszczała Anglików w 
ogóle do niebezpiecznych główek.— 
Bramki dla Szwedów zdobyli z ład
nych akcji: Carlsson, Jeppson i pra

leja. Bramkarz szwedzki Svensson 
grał doskonale. Skapitulował tylko 
jeden raz przed Finneyem, który 
strzelił z odbitki.

Radość w obozie szwedzkim jest 
wielka, gdyż okazuje się, że dezer
cje nie osłabiły jej bitności. Niemniej 
jednak pesymiści ostrzegają, Szwe
dów czeka mecz z Irlandią w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo świata. A 
tu jak na złość nie milkną pogłoski, 
że zarówno Greń jak i Carlsson, a 
więc obaj bohaterowie meczu z An
glią, mają oferty z Włoch. Jeśli su
ma będzie odpowiednia, wówczas nie 
zawahają się pójść śladami innych 
i Szwecja stanie przed trudnym dy
lematem. Obrońców i pomocników 
nie brak, natomiast dobrych napast-

woskrzydłowy Jonsson z ładnego wo- ników jest mniej niż mało, (g)

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA OTTO
Kopenhaga, 19.5.

PIŁKARSTWO duńskie przygotowuje się intensywnie do czekają
cych je spotkań międzypaństwowych w czerwcu. Nie tylko Polska 
będzie przeciwnikiem Duńczyków w tym właśnie miesiącu. Na tydzień 

przed występem w Warszawie, a więc 12.VI odbędzie się w kopenha
skim Idraetsparken niejako generalna próba. Przeciwnikiem piłkarzy 
duńskich będzie Holandia, która odzyskała już swą bitność. Sporadycz-
ne porażki nie zmieniają tej oceny, 
twardym przeciwnikiem.

Mecz z nimi nabiera specjalnego zna 
czenia, gdyż wchodzi on w ramy uro
czystości 60-lecia Duńskiego Związku 
Piłki Nożnej (Dansk Bolspil Union). 
W ostatnich dniach odbył się z tej oka 
zji w Kopenhadze zjazd przedstawicieli 
sześciu zaprzyjaźnionych związków. 
Przywieźli ze sobą kosztowne podarki 
i ugoszczeni zostali wykwintnymi bankie 
tern.

Na froncie drugiej
stwo. Drużyna gości zaprezentowała grę dołem, gdyż boisko pokryte by-

HELLERA)

Holendrzy byli zawsze ciężkim.

Przygotowanie piłkarzy miejscowych 
do ciężkich spotkań międzypaństwo. 
wych odbywa się przy pomocy... Angli
ków. Utartym zwyczajem kluby angiel
skie po ukończeniu sezonu we własnym 
kraju wybierają się na wycieczkę do 
Skandynawii. Oczekiwano tu z wielkim 
napięciem występu świeżo kreowanego 
mistrza Ligi angielskiej — Portsmouths. 
Tym większe było rozczarowanie.

Ligi
nie tylko przegrała, ale wywarła bar 
dzo blade wrażenie.

Gdyby w szeregach szwedzkich 
grał jeszcze na środku napadu wspa
niały Gundar Nordahl, który opuścił 
kraj rodzinny, klęska Anglików by
łaby bardziej dotkliwa, gdyż nowy 
kierownik napadu Jeppson był zbyt 
zdenerwowany i aczkolwiek w sumie 
debiut jego nie wypadł źle, to jed
nak znalazły się też w decydującym 
momencie błędy, wypływające z bra
ku ohycia.

W tych warunkach kierownictwo 
napadu spoczęło w ręku łączników 
starych znajomych Polaków Grena i 
Carlssona. Szczególnie wyróżniał się 
Greń, aczkolwiek i mały Carlsson

SŁABY MECZ GARBARNI

DA
Każdego kibica piłkarskiego już 

teraz przechodzi dreszczyk na myśl, 
że za parę dni — w czwartek, 
26 bież. mieś. — piłkarze I Li
gi rozegrają 6 „bratobójczych" spot 
kań.. Jesteśmy, pewni, że. w czwartek 
pobite zostaną dotychczasowe rekor
dy frekwencji i... rekordy niespo
dzianek. Nie podejmujemy się sta
wiać horoskopów przed najbliższym

KRAKÓW, 22.V (tel. wł.) — Garbar
nia — Radomiak 2:0 (0:0). Bramki zdo 
byli: Foryszewski i Nowak. Sędziował 
mjr Sznajder. Widzów około 5.000.

Garbarnia: Jukubik; Rakoczy, Jó 
dłowski; Kaliciński, Lasiewicz, Bieniek, 
Parpan, Browarski, Nowak, Foryszew
ski, Kucharski.

Radomiak: Ciupa; Szewczyk, Klocek, 
Poszytek, Rusinowicz, Kopeć, Hyziak; 
Więcaszek, Czachor I, Gniewek, Cza- 
chor II.

Garbarnia zwiększyła wprawdzie dy
stans dzielący ją od najgroźniejszego 
rywala, ale na ogół zawiodła, wykazu
jąc spadek formy. Także Radomiak nie 
spełnił pokładanych nadziei, toteż mecz

się bardzo słabo. Mimo to gospoda
rze utracili znów 2 punkty.

Gdyby Ognisko grało w składzie 
sprzed 2 lat, wygrałoby z różnicą co 
najmniej 5 bramek. Mimo ogromu 
pracy włożonej przez trenera Sowiń
skiego z Warszawy gospodarze nie 
mogą dojść do odpowiedniej formy. 
Starzy odeszli, a młodzi nie dorów
nują Im klasą.

Mecz stał na niskim poziomie. — 
Pierwsza połowa wyrównana, druga 
z dużą przewagą Ogniska.

Bramki strzelili dla PTC; Miller— 
2, Zawada 1 i Krzemiński 1; dla O- 
gniska: Głuszczak, Bartnicki i jedna 
samobójcza.

ło kałużami wody, w których piłka 
co chwilę grzęzła.

Oba zespoły zagrały twardo i nie 
co za ostro. Zwycięską bramkę zdo 
był w 48 min. Królak z odległości 
15 m. ładnym strzałem w prawy gór 
ny róg.

Najlepszy w drużynie Bzury bram 
karz Motyliński, wśród gości rów
nież bramkarz, który po zderzeniu z 
napastnikiem Bzury — Górnickim w 
czasie zamieszania podbramkowego 
grał po przerwie już dużo słabiej.

POŁUDNIOWI

z
Sędziował 
Sosnowca.

nieudolnie Krystkowiak 
Widzów około 2.000.

(St)

DESZCZ PRZESZKODZIŁ..

DWA KARNE I... NIC!

był jednym z najsłabszych, jakie 
żącym sezonie oglądaliśmy.

Przypadek rządził większością 
na boisku i miał nawet spory

w bie-

akcyj 
udział

POZNAŃ, 22.5 (*el. wł.) —Ostrovia 
— Gwardia Szczecin 2:1 (1:1).

Rozegrane w Ostrowie spotkanie o ml 
strzostwo II Ligi pomiędzy Ostrovią i 
Gwardię Szczecin zakończyło się po 
grze stojącej na słabym poziomie nikłym

bojem ligowym, ograniczymy się 
ko do zestawienia par:
Wisła — Cracovia, 
Legia — Polonia (Warszawa), 
ZZK — Warta 
AKS — Ruch 
ŁKS — Lechia
Polonia (Bytom) — Szombierki

tyl

Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR

MOSKWA. W mistrzostwach Związ 
ku Radzieckiego w piłce nożnej uzy 
skano następujące wyniki: WWS
(Moskwa) Skrzydła Sowietów
(Kujbyszew) 1:0, Dynamo (Lenin-
grad) 
pedo 
ków)

Na

— Dynamo (Tbilisi) 0:0, Tor- 
(Moskwa), Lokomotiv (Char
ax.
czele tabeli znajduje się Zenit

w obu zdobytych bramkach. Padły one 
w dość nieoczekiwanych momentach, na 
tomiast w wielu innych wypadkach — 
kiedy pachniało bramką — napastnicy 
obu drużyn silili się na takie „skompli 
kowanie" sobie sytacyj, że o wyjściu z 
„błędnego koła" nie było później mo
wy.

Dla pełnego obrazu tego, co działo się 
w sobotę na boisku Garbarni, trzeba do 
dać, iż zawodnicy Radomiaka w nad
miernym zapale wchodzili wielokroć 
„sami w siebie", co absolutnie nie ułat 
wiało im pracy i nie mogło wpłynąć 
na korzystną opinię o ich zespole.

Obniżywszy wymagania wystawiliby
śmy najlepsze świadectwo ich bramka
rzowi oraz braciom Czachorom, w dru
żynie Garbarni zaś: Jakubikowi, Rako
czemu i Bienkowi, Debiutant Browar
ski nie kopnął celowo piłki ani razu, 
nie o wiele lepiej spisywał się Kuchar
ski, a Lasiewicz nie podał ani razu do
kładnie piłki własnym partnerom.

Bramki padły w 13-ej minucie (Fory 
szewski) i w 29 minucie (Nowak — 
główka).

zwycięstwem 
(1:1).

Przez cały 
deszcz, który

Ostrovii w stosunku 2:1

czas meczu padał rzęsisty 
niewątpliwie wpłynął na

obniżenie poziomu spotkania.
Bramkę dla Gwardii uzyskał w 12 mi 

nucie gry Matuszkiewicz, wyrównał w 
31 min. Młynarek. Po zmianie stron 
Ostrovia uzyskuje przewagę a decyduję 
cę o zwycięstwie bramkę zdobył w 85 
min. Sikora z rzutu karnego, Zawody 
prowadził sędzia Humholz z Bielska. Wi 
dzów około 2.500.

TRZEBA BYŁO GRAC GÓRĄ

z Leningradu — 11 pkt., przed Tor
pedem, Dynamem i Spartakiem z 
Moskwy, po 10 pkt.

SZÓSTA PORAŻKA OGNISKA
SIEDLCE, 22. 5. (Tel. wł.) Ogni

sko — PTC 3:4 (1:2). Ognisko za
przepaściło dobrą okazję na zwycię-

CHODAKÓW, 22.5. (tel. wł.). Bzu
ra _ Widzew 1:0 (0:0). Bramkę zdo
był Królak. Sędziował dobrze Mu
rek z Katowic. Widzów ok. 2 tys. 
Bzura, która okazała się zespołem 
lepszym technicznie, zwyciężyła za
służenie. W polu przewagę posiadali 
gospodarze. Gorzej było w sytuac
jach podbramkowych, gdzie dobrze 
usposobiona defensywa Widzewa nie 
pozwalała napastnikom Chodakow
skim dojść do strzału.

Wszystkie piłki wysyłane z dal
szej odległości, stawały się pewnym 
łupem bramkarza łódzkiego. Bzura 
popełniła taktyczny błąd, forsując

LUBLIN, 22.5 (tel. wł.) — Lublinian 
ka — Pomorzanin 2:2 (2:1). Bramki dla 
Pomorzanina zyskali: Kalinowski i Przy 
bylski, dla Lublina obydwie bramki 
strzelił Siudak. Sędziował Rauch z Kro. 
sna. Widzów ponad 3 tys.

Zakończone remisowo spotkanie mia
ło okresy bardzo interesujące. Ogólne 
wrażenie obniżała krańcowa skłonność 
do gry brutalnej. Początek zapowiadał 
się sensacyjnie. Już w 2 min. strzał Ró 
żyłły trafia w słupek, a Siudak przyto
mnie dobija i Lublinianka prowadzi 1:0. 
Wyrównanie ^padło w 11- min., kiedy- -Ka 
linowski z bliskiej odległości ulokował 
w siatce piłkę wypuszczoną przez Skra- 
ińskiego.

W 32 m. sędzia boczny reklamuje rę
kę na polu karnym Pomorzanina i sę
dzia dyktuje rzut kamy. Różyłło z rzu 
tu karnego strzela w słupek. Podobna 
historia powtórzyła się po przerwie i zno 
wu Różyłło zmarnował karnego. W 41 
m. Siudak uzyskał drugą bramkę dla 
Lublinianki.

W drugiej połowie Pomorzanin, góra- 
jący nad Lublinianką kondycyjnie, prze 
waża bardzo wyraźnie. Wyrównanie pa
da w 23 m. ze strzału Przybylskiego.

Jako eałość Pomorzanin był drużyną 
lepszą, przeważał technicznie i w starcie 
do piłki. Atak Lublinianki stwarzał, 
przypadkowo zresztą, groźne sytuacje 
pod bramką przeciwnika.

Z drużyny gości wyróżnili się obydwaj 
obrońcy, Kossobudzki i Etter oraz pra
wa strona ataku, Rembecki i Kamiński. 
W zespole Lublinianki, która ostatnio 
przechodzi pewien kryzys formy, wybi
jał się Paprota w pomocy i bramko- 
strzelny, choć nie pilnujący pozycji skrzy 
dłowego, Siudak. Odważnie i ze szczę
ściem bronił Skraiński.

TARNOVIA WYGRAŁA, ALE...
PRZEMYSŁ, 22.5. (tel. wł.). Tarno 

via — Polonia Przemyśl 6:3 (2:1). 
Bramki dla Tarnovii zdobyli: w 27 
min. Roik III, w 29 min. Kuczyński, 
w 63 min. Kuczyński, w 66 min. 
Roik HI (karny), w 83 i 88 min. Bar 
wiński (z rzutów wolnych), dla Po
lonii bramki zdobyli: Szczurkowski 
w 41 min. (rzut wolny), w 80 min. 
Łaba i 70 min. samobójcza (Bar- 
wiński). Sędziował słabo Bajer (Rze 
szów). Widzów około 4,500 osób.

Zespół Tarnovii wygrał zupełnie 
zasłużenie, nie zadowoliła jednak 
gra formacji defensywnych. Najgor
szym był bramkarz. Podobała się 
bardzo gra ataku tarnowian. Moto
rami akcji byli tutaj Kokoszko i 
Roik III. W zespole Polonii najlep
szym zawodnikiem był Szurkacki z 
napadu, najsłabszym bramkarz Kisz 
ka.

* BAILDON Ml At, JESZCZE SKZĘtCIĘ _
LIPIŃY, 22.5 (Tel. wł.). Naprzód (Lipfńy) 

Baildon (Katowice) 1:0 (1:0). Jedyny punkt 
zdobył Kroczek. Sędziował Woźniak z Czę
stochowy. Widzów 1.500 osób.

Baildon może mówić o szczęściu, te 
przegrał różnicą tylko jednej bramki. Go
spodarze mieli przez cały czas zdecydo
waną przewagą. Oddano wiele strzałów, 
zresztą bardzo groźnych na bramką Baii- 
donu, ale bramkarz Szyb w doskonałej 
formie bronił wspaniale.

Liplniacy zmarnowali wiele stuprocento
wych sytuacji, a rekord nieudolności pobił 
Kubocz, kiedy z dwóch metrów fatalnie 
spudłował.

Wyróżnili się: Duda I BaweJ z Lipln oraz 
bramkarz Szyb, obrońcy Kowacz I Trąbka 
z Baildonu.

KIELECKA GWARDIA WYGRYWA
KRAKÓW, 22.5 (Tel. wł.). Gwardia (Kiel

ce) — Chełmek 5:2 (1:0). Bramki dla 
Gwardii zdobyli: Muszyński, Jung I Ja
błoński. Dla Chełmka: Walczak I Zator
ski. Sędziował Ferek. Widzów ok. 5 tys.

W ostatniej minucie zawodów nadarzyła 
się Chełmkowi idealna szansa wyrówna
nia i uratowania jednego punktu. Był nią 
rzut karny, który jednak zaprzepaścił Bo
rowski.

Trzeba przyznać, że Gwardia zasłużyła 
na zwycięstwo, będąc drużyną lepszą 
technicznie i bardziej zdecydowaną w 
akcjach napadu. Gwardziści mieli do 
przerwy dość znaczną przewagę, nie- 
uwldocznionę cyfrowo dzięki dobrej grze 
bramkarza Wcisy I obrońcy Guzdy. Po 
przerwie gra była wyrównana — napast
nicy Chełmka przez kunktatorstwo i nie-

W pierwszym spotkaniu, które. Angli 
cy stoczyli z drużynę duńską, przypomi 
najęcę reprezentację państwową, uzyska
li wynik remisowy 2:2. Ale nie w. tym 
tkwiła przyczyna zgorszenia publiczno
ści duńskiej! Anglicy grali tak brutal
nie i nie fair, że sławny duński intern 
nacjonał, środkowy napastnik Carl Aage 
Praest odmówił po meczu podania ręki 
środkowemu pomocnikowi angielskiemu 
Bowlerowi, Bowler pojął bowiem zada 
nie pilnowania środkowego napastnika 
Duńczyków w ten sposób,' że raz po raz 
walił go łokciem w plecy i powodował 
niezliczoną ilość rzutów wolnych, be® 
względu na to, czy Praest posiadał piłkę 
czy też w ogóle przy niej nie był.

Bramkarz Eigil Nielsen osiągnął wy. . 
soką klasę. Podobali się również obron 
cy i środkowy pomocnik Oernvold, Go
rzej było z napadem, gdzie są wielkie łu 
ki, które przyjdzie jakoś załatać. Lund 
berg nie brał udziału w meczu, gdyż ; 
jest chwilowo kontuzjowany. Boleśnie 
odczuwało się brak Aage Hansena, Joh
na Hansena i Ploegera. Skąd jednak 
wziąć godnych następców tych dezerte
rów?

Z początkiem czerwca odbędzie się Je 
szcze mecz Kopenhaga — Prowincja, 
który pozwoli zorientować się, czy nie 
można by zarekwirować na wycieczkę do 
Warszawy któregoś z graczy spoza sto
licy.

PÓŁNOC 
n LIGA

gier pkt. st. br.
1) Garbarnia (1) 7 14:0 26:2
2) Ostrovia (3) 7 10:4 20:9
3) Radomiak (2) 7 10:4 15:8
4) Pomorzanin (4) 7 9:5 17:12
5) Lublinianka (5) 7 9:5, 19:17
6) Bzura (6) 7 6:8 14:10
7) PTC (9) 7 4:10 11:26
8) Widzew (7) 7 4:10 2:9
9) Gwardia Szcz, (8) 7 3:11 12:20

10) Ognisko (10) 7 1:12 6:29
POŁUDNIE

81) Tarnovia (1)
^er pkt. st.br.
7 13:1 25:7

2) Górnik (2) 7 10:4 20:8
3) Skra (3) 7 9:5 16:12
4) Baildon (4) 7 7:7 8:8
5) Polonia Swid. (5) 7 6:8 11:15
”6) ‘ Naprzód (8) ... 7 6:8 933
7) Chełmek (6) 7 6:8 13:19
8) Polonia Przern. (7) 7 5:9 17:21
9) Gwardia Kieł. (10) 7 5:9 10:16

10) Pafawag (9) 7 3:11 8:18

Strzelcy wyborowi
1 — 3) Anioła (ZZK.. Kohut (Wisła) 

i Łącz (ŁKS) — po 8 bramek.
4 — 8) Białas (ZZK), Cholewa 

(AKS), Cieślik (Ruch), Krasówka 
(Szomb.), i Ochmański (PoL W-wa)— 
po 6 bramek.

9 — 11) Mamon (Wisła), Poświat 
(Cracovia) i Różankowski H (Crac.) 
— po 5 bramek.

12 — 16) Baran (ŁKS), Gracz (Wi
sła), Gierwatowski (Poi. W-wa), Ro- 
gocz (Lechia) i E. Szmydt (Pol. Bryt.) 
— po 4 bramki.

17 — 24) Czapczyk (ZZK), Gier- 
giel (Wisła), Gędłek (Crac.), Gende- 
ra (Warta), Kubicki (Ruch), Oprych 
(Legia), Przecherka (Ruch) i Radoń 
(Crac.) — po 3 bramki.

zdecydowanie zaprzepaścili 
podbramkowych. .

wiele sytuacji

ŁKS przygotował się na Cracovię BRAMKO STRZELNI
RYBNIK, 22. 5. (Tel.

GÓRNICY 
wł.) —Gór-

Deszcz popsuł szyki i siarczyło na remis
ŁÓDŹ, 22.5 (tel. Cracovia — dla zawodników słabiej wyszkolonych I Stał Glimasa. Prawemu obrońcy wy-

ŁKS 2:2 (2:1). Bramki dla) Cracovii 
zdobyli: Poświat i Różankowski, dla 
ŁKS-u: Baran i Łącz. Sędziował Kuc 
(Sosnowiec). Publiczności, tym razem 
dokładnie — według sprzedanych bile
tów — 23.400.

Cracovia: Rybicki; Gędłek, Glimas, 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II; Pało 
nek, Różaukowski, Poświat, Radoń, Bo
bula.

ŁKS: Styczyński; Włodarczyk, Łuć II; 
Sołtyszewsk^ Pietrzak, Urban; Hogen
dorf, Baran,' Janeczek, Łącz, Patkolo.

Przygotowania do meczu z Cracovią 
trwały w Łodzi już bezpośrednio po 
przyjeździe z Wielkich Hajduk. Tajem
niczo drużyna została wywieziona na 
obóz, gdzie pod okiem Króla usilnie tre 
nowała.

Wynika z tego, że łodzianie częściowo 
przez zaskoczenie chcieli osiągnąć szan 
se zwycięstwa. I wszystko ułożyłoby się 
pomyślnie, gdyby 'nie deszcz' Ten fatal
ny deszcze po zdobyciu w pierwszej mi 
nucie prowadzenia przez łodzian stwo
rzył boisko niezbyt przyjemne do gry

technicznie. bornie ułatwiał sytuację i sam ŁKS,
Na błotnistym terenie pewniej czuła'który zbyt rzadko zatrudniał Patko-

się Cracovia, a szczególnie jej blok de
fensywny, w którym jedni wybijali się 
nad poziom, inni ginęli w szarej masie, 
Zacznijmy od najwyższego.

Parpan początkowo śledził każdy krok 
Janeczka. Wówczas wypadał słabiej. Gdy 
zaniechał sztywnej formułki piłkarskiej 
i wkraczał do akcji bez względu na to, 
kto z trójki przeciwników był w posia
daniu piłki, zawodnik Cracovii wypadał 
bardziej efektownie i skutecznie. Ponad 
to zanotowaliśmy o wiele mniej chaotycz 
nych podań. Może powodem tego była 
ciężka piłka.

W pomocy obok niego najdzielniej 
uwijał się Jabłoński I. Zdezorientowana 
publiczność nie wiedziała, czym należy 
tłumaczyć słabą grę Łącza. Odpowiedzi 
na to najdokładniej udzielał na boisku 
Jabłoński. Żałować należy, że pomocnik 
Cracovii ciągle lubuje się w złośliwych 
faulach i na obcych boiskach będzie za 
wsze wskutek tego niemile widziany.

W obronie Gędłek o głowę przera-

lę, skierowując siłę swego natarcia
na prawą stronę, a ściślej na Hogen- 
dorfa. W bezpośrednim pojedynku 
z Hogendorfem Glimas wypadał sła
bo. Nie mógł dorównać mu szybko
ścią, nie potrafił zmusić go do zmia
ny kierunku raidu na chorągiewkę.

Hogendorf na prawym skrzydle 
często robił co sam tylko chciał. Na 
przedpolu każda sytuacja wyglądała 
dla Cracovii katastrofalnie. Ale gdy 
Hogendorf znalazł się w pobliżu po
la karnego, nie potrafił w pełnym 
biegu pozbyć się piłki na rzecz swych 
partnerów.

I to był jedyny błąd, jaki popełniał 
najlepszy w drużynie swej zawod
nik.

Zresztą i Palonek posiadając kil
kanaście okazji do oddania miękkiej 
centry, nie chciał się rozstać z pił
ką, co w konsekwencji kosztowało 
go utratę zabłoconej „kuli". Bobula 
do przerwy rwał do przodu, jak wi-

cher, strzelał z każdej sytuacji. Po 
zmianie stron opadł z sił i już Wło
darczyk na tej stronie kierował ru
chem.

W trójce ataku najwięcej podobał 
się Różankowski. Na tej samej po
zycji pracowitym piłkarzem był Ba
ran w ŁKS-ie, który kilkakrotnie za 
długo przetrzymywał piłki, hamując 
tym samym tempo rozpoczętej akcji. 
Patkolo zademonstrował kilka pró
bek technicznych, był współautorem 
pierwszej bramki i na tym zakoń-

nik Rymer — Pafawag 8:2r(5;l>. 
Bramki dla Rymeru zdobyli; Majch
rzak 3, Wojak 3, Dybała 2; dla Pa- 
fawagu; Sobczyński i Gołąbek po je-
dnej. Sędziował p. Wasilewski z 
znania.

Górnicy z Rybnika z meczu 
mecz poprawiają swoją formę.

Po-

na
Ty-

dzień temu pokonali Naprzód, a wczo 
raj zafundowali wrocławianom 8 bra
mek, sami tracąc 2. Najlepiej u Gór
ników zagrał atak, który dał kon
cert gry a przede wszystkim wyka
zał doskonałe zdolności strzeleckie.

czyła się jego rola, gdyż ŁKS, 
już wspomnieliśmy, wołał grać 
wą stroną.

W pomocy pierwsze skrzypce

jak 
pra-

grał
Sołtyszewski. Bramkarz Styczyński, 
dzięki mylnemu odbiciu piłki, ponosi 
winę za utratę drugiego gola.

Przyznajemy, że prowadzenie tego 
spotkania nie należało do zadań łat
wych. Obie drużyny grały nerwowo, 
nadużywając często siły fizycznej.— 
W niczym to jednak nie usprawiedli
wia kilkunastu błędnych pozycji sę
dziego Kuca ze Sosnowca, (wij

NIE POMOGŁA OSTRA GRA
CZĘSTOCHOWA, 22. 5. (Tel. wł.) 

Skra — Polonia Świdnica 4:2 (1:1). 
Mecz Polonia — Skra należał do ma
ło ciekawych i stał na poziomie 
przeciętnej A klasy, przy czym go
ście zdradzali skłonność do ostrej 
gry, pozostawiając w Częstochowie 
ujemne wrażenie.

Skra była drużyną lepszą i miała 
niemal trwałą przewagę. Polonia ini
cjowała rzadkie, lecz niebezpieczne 
wypady. Bramki dla Skry zdobyli; 
Halkiewicz 2, Baraniak i Pural po 1; 
dla Polonii świdnickiej obie strzelił 
Rabanda.

Juniorzy
Wybrzeża 
na ringu

GDAŃSK, 22. 5. (Tel. 
dniowy turniej bokserski 
stwo juniorów okręgu

wł.) Trzy- 
o mistrzo- 
gdańskiego •

przyniósł szereg ciekawych pojedyn
ków. Wyniki walk finałowych:

Waga papierowa: Betcher (Związ
kowiec — Gdynia) zwycięża przez 
poddanie się w trzeciej rundzie Pa- 
rzyłka (Kaszubią).

Musza; Lewandowski zwycięża na 
punkty Guzka (obaj Gedania).

Kogucia: Soczewiński (Gedania)
pokonał po wyrównanej walce Kar
czewskiego (Spójnia).

Piórkowa: Antkowiak (Gedania) 
zwycięża po żywej walce Serafina 
(Spójnia).

Lekka; Reinsh (Związ. Gdynia) 
pokonał przez techniczny k. o. w dru 
gim starciu Zielińskiego (Gedania).

W wadze półśredniej z powodu zło
żonego protestu spotkanie finałowe 
nje odbyło się.

średnia; Cyrklaff (Gryf) wypunk
tował Bzynka (Związkowiec).

Półciężka: Flisikówski (Gwardia) 
zwycięża przez k. o. w pierwszej run 
dzie Holbickiego (Spójnia Tczew).

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Gedania — 20 pkt., przed Związkow
cem (Gdyn’a) — 11 pkt i Spójnią — 
Tczew — 6 pkt.
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Akademicy poznańscy faworytem na mistrza Polski
Drużynowe mistrzostwa lekkoatletów uf Warszawie

A wyników wciqż brak Tam gdzie padł re|kord
mimo dobrych warunków atmosferycznych

WALKA najlepszych klubów 
lekkoatletycznych Warszawy, 

Łodzi i Olsztyna o prawo udziału 
w finale drużynowych mistrzostw 
Polski odsłoniła całkowicie słaby 
poziom „królowej sportów" w dwu 
największych miastach Polski. Ogni 
wo równoznaczne z reprezentacją 
stolicy i ŁKS — Włókniarz, najpo
tężniejszy klub Łodzi — pokonały 
zdecydowanie uczniów z Olsztyna. 
Śmiemy wątpić, czy podobnie łat
wo dałyby sobie radę z reprezenta
cją tego miasta. 10 razy mniejszego 
od Warszawy czy Łodzi, zwłaszcza, 
gdyby zawody odbywały się nie 
na reprezentacyjnym stadionie sto
licy, ale w Olsztynie.

Młodzi mistrzostwie okręgu ma
zurskiego zaimponowali przede 
wszystkim ambicją. Walczyli nie 
tylko z rutyną przeciwników, ale i z 
własną tremą. Wyniki olsztyniaków 
były w tych warunkach dalekie od 
ich możliwości szczytowych, co zde 
cydowało o trzecim miejscu MKS 
Lechia.

NOWY tALENT
Na wyróżnienie zasłużył z zawod

ników olsztyńskich Majewski. 17-to- 
letni średniodystansowiec, nie zląkł 
się nazwisk Staniszewskiego, czy 
też znanego dobrze Czajkowskiego 
i nawiązał z nimi ciekawą walkę w 
biegu na 1.500 m. Ufny w swe siły 
młodzian poprowadził bieg, wyrę
czając stare wygi. Tempo nie było 

nadzwyczajne:

nie, nie był przypadkiem. Przypusz 
czarny, że Majewskiego stać będzie 
na czas poniżej 2:00 na 800 m. Do
brze wypadł również w tym biegu 
drugi uczeń olsztyński Przyborow- 
ski.

oszczepie np. spotykało się rzuty 
około 8 m!

Łodzianka Słomczewska nie mo
gła startować z powodu kontuzji 
kolana. •

Zawody były przeprowadzone

MORONCZYK JEST W FORMIE
Z zawodników warszawskich na 

pochwałę zasłużył przede wszyst
kim Morończyk. Poprawił on wynik 
z poprzedniego tygodnia o 10 cm. 
380, uzyskane po godzinnym obser
wowaniu skoków na wysokości 280 
ma swą wartość. Większą jednak 
niespodzianką był rezultat Andrzej 
kiewicza, w skoku w dal. B. bram
karz Legii, o którego istnieniu jako 
lekkoatlety przypomniało sobie Ogni 
wo na chwilę pYzed zawodami, Sko 
czył 661. Dopiero w ostatniej ko
lejce odebrał mu zwycięstwo Kuź
micki. Zeszłoroczny wicemistrz Pol
ski, Pawłowski odbił piętę 
skoku 620.

Z Ogniwa można jeszcze 
nić Zwolińskiego. Strącił 
poprzeczkę, znajdującą się

w czasie

wymie- 
on ręką 
na wy-

sokości 181, i to już w chwili lądo
wania.

PRYWER CHORY

znacznie sprawniej, niż
dniem. (S.

100 m — 
Piwowoński 
(Ogn.) 11,7.

S.).
WYNIKI:

1) Antonowicz 
(Ogn.) 11,7;

przed tygo-

(ŁK9) 11,6; 2)
3) Bukowski

400 m — 1) Kaufman (Ogn.) 54,3; 2) Mi
rowski (Ogn.) 54,4; 3. Rosochacki (Le
chla) 55,2.

1500 m — 1) Czajkęwskl (Ogn.) 4:18,2;
2) Majewski (L.) 4:19,0; 3) Staniszewski 
(Ogn.) 4:19,2.

110 m pl.: 1) Pawłowski (ŁKS) 17,8; 2) 
Rutkowski (L.) 18,0; 3) Oglobin (Ogn.) 18,0.

Kula — 1) Prywer (ŁKS) 13,87; 2) Habrat 
(Ogn.) 12,45; 3) Brzózko (ŁKS) 12,18.

Dysk — 1) Matysiak (Ogn.) 36,57; 2) 
Kuźmicki (ŁKS) 34,79; 3) Prywer (ŁKS) 33,37.

Oszczep — 1) Szelest (Ogn.) 53,25; 2)

POZNAŃ, 22.“ 5. (Tel, wł.) Półfina
łowe lekkoatletyczne mistrzostwa 
drużynowe w konkurencji męskiej z 
udziałem Zrywu Gdańsk, Gwardii — 
Bydgoszcz i AZS — Poznań zakoń
czyły się wysokim zwycięstwem A- 
kademików. W punktacji ogólnej uzy 
skali oni 29,948 pkt. przed Gwardią 
20,530 pkt. i Zrywem 20,490 pkt. — 
AZS, który miał drużynę bardzo wy
równaną prowadził on pierwszej kon 
kurencji, powiększając swój zasób 
ptmktów w konkurencjach technicz
nych.

Zawody zapowiadały się bardzo e- 
mocjonująco i pierwsza połowa mi
nęła pod znakiem dobrych wyników. 
Niestety przeszło półgodzinną ulewa 
zrobiła swoje. Toteż wyniki później
sze były już o wiele słabsze.
DOBRA SETKA

Stawczyk i Rutkowski uzyskali 
dobre czasy na 100 m — 10,8 sek. 
Dla nich nie był groźny reklamo
wany Walendzik, który musiał uznać 
nawet wyższość Adamskiego z AZS.

W biegu na 110 m przez płotki 
Skałbania przebiegł dystans ten w 
równe 16 sek. Stawczyk zaś zapew
niając swoim barwom drugie miej
sce miał 16,6 sek. Skałbania rów
nież udowodnił, że jego 1,80 m w sko 
ku wzwyż uzyskany ub. niedzieli nie 
było dziełem przypadku. Powtórzył 
ten sam wynik w czasie zawodów. 
Na 1,83 m nie starczyło mu już sił.

Słabą formą wykazał się Grzanka. 
Na 400 m Korban bezapelacyjnie 
zwyciężył, zostawiając swego rywa
la o całe 16 m za sobą.

Pewnego rodzaju niespodzianką, 
było zajęcie przez Józefowicza AZS 
drugiego miejsca w biegu na 1.500 
m. Poznańczyk prowadził przeszło 
-¾ trasy, dopiero na ostatniej krzy- 
wiźnie doszedł go Korban.

POPIS ADAMCZYKA
Okrasą zawodów był naturalnie 

występ Adamczyka (Kolejarz —Po
znań), który zapowiedział pobicie re
kordu Polski w skoku w dal, należą
cego do Nowaka od 1934 r., a wyńo-

czącego 7,38 m. W pierwszym sko
ku Adamczyk uzyskał 6,96 m, w dru 
gim nawet 7,38, niestety skok był 
lekko przekroczony. W ostatnim sko
ku poznańczyk poszedł pełną ' parą, 
próba się udała, a uzyskany wy
nik 7,44 m stawia go w kręgu, naj
lepszych. skoczków Europy! Za wy
siłek swój Adamczyk zebrał długo 
nie milknące brawa widowni.

WYNIKI TECHNICZNE
100 m: 1) i 2) Stawczyk i Rutkowdd 

(AZS) 10,8 sek., 3) Adamski (AZS) — 
11 sek.

Kula: 1) Krzyżanowski (Zryw) — 
13,24 m.; 2) Kosman (AZS) 12,15; 3) 
Szmit (AZS) 11,68 m.

W dal: 1) Wajnberg (Gwardia) 6^3
m; 2) Dziewolski (AZS) 
tarz (Zryw) 6,19 m.

110 m przez płotki: 1) 
sek., 2) Stawczyk (AZS) 
Krzyżanowski (Zryw) 16,9

6,29; 3) Si-

Skałbania 
16,6 sek, 
sek.

16
3)

400 m 1:07;
800 m - - 2:18. Po 
kilometrze Stani-
szewski 
kowski

i Czaj- 
zaatako-

j wali z powodze
niem zmęczonego 

prowadzeniem Majewskiego. Na 250 
m przed metą zrobił zryw Stani
szewski, wychodząc na pierwszą po 
zycję. Na ostatniej prostej Czajkow 
ski atakuje Staniszewskiego i mija 
go. Majewski nie umie rozwiązać 
zadania taktycznego i finiszuje tuż 
przy bandzie. Dopiero osłabienie 
Staniszewskiego i duża luka mię
dzy blokiem Czajkowski — Stani
szewski pozwala wyjść Majewskie-
mu na drugą pozycję.

Młody uczeń olsztyński 
warszawskim udowodnił, 
2:02,0 na 800 m, uzyskany

biegiem 
że czas 
w Olszty

Warszawa-Sofia 4:4
(Dokończenie ze str. 1-ej).

chcąc umożliwić wszystkim chętnym oglą 
danie meczu, musieli przełożyć termin 
rozpoczęcia o kilkanaście minut.

DOBRY POCZĄTEK
Gości powitał prezes PZA Ziółkow

ski, odpowiedział iminiem Bułgarów — 
Nedelko Minkow. Po odegraniu hym- 
now i wymianie upominków na macie 
pozostali Rokita (W.) i Brusew.

Dwukrotnie starszy Polak (Brusew 
ma 18 lat) przewyższał Bułgara nie 
tylko rutyną, lecz i siłą fizyczną. 
Ambitny Brusew stawiał dzielny o- 
pór do ostatnich trzech minut i do
piero wtgdy Rokita zdobył przewa
gę-

Walka w koguciej była najlepszą 
z całego spotkania. Dobrze wyszko
lony technicznie Tobola (W) walczył 
z wielkim .spokojem (żuł cały czas 
gumę), zmuszając Atanasowa II do 
ciągłej defensywy. Zwycięstwo „spe
cjalisty od suplesów" było jednogło
śne.

Kauch (W) miał bardzo trudnego 
przeciwnika. Wyższy Argirow do o- 
statniej fazy (3 minuty) nie ustępo
wał Polakowi. Zwycięstwo Kaucha 
bardzo nieznaczne.

AGRESYWNY BUŁGAR
Jakubowicz najlepiej walczy w 

parterze. Niestety, nie jest to pozy
cja ofensywna i nic dziwnego, że 
Boiczew wygrał zasłużenie, demon
strując większą agresywność.

Christów i Reda rozpoczęli walkę 
w bardzo szybkim tempie. Pierwsza 
faza nierozegrana. Zawodnicy słabną 
i ratują się przed chwytami uciecz
kami poza matę. Finisz Redy zapew 
nia mu zwycięstwo.

Walka Markowa z Radoniem miała po 
czątkowo przebieg remisowy. Koniec jej 
należał jednak do Polaka i nic dziwne
go, że protestowano po ogłoszeniu zwy 
eięstwa Bułgara.

Dwie ostatnie walki minęły prawie 
bez historii. Bułgarzy mieli zdecydowa
ną przewagę

s. s.

Rytczak (ŁKS) 
49,95. • 

W dal — 
Andrzejklewicz 
(Ogn.) 647.

Wzwyż — 1) 
Kuźmicki (ŁKS)

Tyczka — 1)

51,95; 3) Gierutto (Ogn.)

1) Kuźmicki (IKS) 863; 2) 
(Ogn.) 661; 3) Starościński

Zwoliński (Ogn.) 175; 2) 
170; 3) Ważny (Ogn.) 170. 
Morończyk (Ogn.) 380; 2)

Brzózko (ŁKS) 310; 3) Krzeslński (Zryw, Gd.) 
300.

Punktacja ogólna: 1) Ogniwo (W-wa)

Kiszka bohaterem
zawodów wrocławskich

W zespole łódzkim najbardziej in
teresująco zapowiadał się Prywer. 
Łodzianin, niestety, nie potwierdził 
swej rewelacyjnej formy z Łodzi. 
W dodatku Prywer powiedział nam, 
że ze zdrowiem jego nie jest tak 
dobrze, by można liczyć na jego 
częste starty.

22419 pkt.; 2) tKS (Łódź) 21112 pkt.; 3) 
Lechla (Olsztyn) 16953 pkt.

Kobiety: -
100 m — 1) Hejducka (ŁKS) 14,3; 2) 

rukas (L.) 14,5; 3) Szczerba (ŁKS)
W dal — 1) Peskówna (ŁKS) 450; 2) 

Jewska (L.) 429; 3) Gierukas (L.) 424.

MKS

Gie-

Kra-

8 M W OSZCZEPIE!
Zawody kobiece stały na jeszcze 

słabszym poziomie, niż męskie. W

Wzwyż — 1) Peskówna (ŁKS) 130; 2) Mu
ras, —Kuźmicka (ŁK9) i Gierukas (L.) 125.

Kdla — 1) Peskówna (ŁKS) 9,38; 2) Pio
trowska (ŁKS) 8,68; 3) Szkudlarkówna 
(ŁKS) 8,23.

Oszczep — 1) Piotrowska (ŁKS) 18,92; 2) 
Wiśniewska (ŁKS) 18,28.

Punktacja ogólna: 1) ŁK9 433 pkt., 2) 
MKS Lechla (Ol.) 274 pkt.

WROCŁAW, 22.5 (teł. wł.) — Druży 
nowe mistrzostwa lekkoatletyczne w gru 
pie Katowice — Szczecin — Wrocław by 
ły bardzo zacięte. Trwały prawie 5 go
dzin, a skok o tyczce rozgrywany był 
półtorej godziny. W konkurencji mę- 
skiej wygrał AZS, 21.021 pkt. przed Li- 
gnozą (Krywałd) — 19.965 i AZS (Szcze 
c*n) — 17.755 pkt. W konkurencjach ko 
biecych startowały tylko dwie drużyny: 
Czarni (Wrocław) i Górnik (Zabrze). 
Wygrał Górnik, który zapewnił sobie 
zwycięstwo, wygrywając ostatnią konku 
rencję oszczep, w którym wrocławianki 
były bardzo słabe.

Zawody, mimo, że odbywały się na roz 
ni oklej bieżni (prawie cały dzień padał

deszcz) stały na niezłym poziomie. Naj
lepiej zaprezentował się Kiszka. Na 100 
m uzyskał na ciężkiej mieżni czas 10,9 
a w dal — 6,89. Niezły był wynik Nowa 
ka, który o tyczce osiągnął 3,38.

MĘZCZYZNI:
100 m: 1) Kiszka (Lignoza) 10,9; 2) 

Buhl (AZS Szcz.) 11,3.
400 m: 1) Buhl (AZS Szcz.) 53,2; 2)

Lipiec (AZS Wr.) 53,4.
1500 m: 1) Rudczewski 

4:20,6; 2) Sękowski (AZS
Dysk: 1) Antczak (AZS

2) Maliszewski (AZS Wr.)

(AZS 
Wr.) 
Wr.) 
37,20.

Szcz.) 
4:22. 
37,90;

400 m: 1) Korban (Zryw) 53,2 sek., 
2) Słapiński (Zryw) 53,4 sek., 3) Grzan 
ka (Gwardia) 54,6 sek.

Dysk: 1) Hoffman (AZS) 37,65 m.; 
2) Szmit (AZS) 34,47; 3) Krzyżanowski 
(Zryw) 33,75 m.

Wzwyż: 1) Skałbania (AZS) — 1,80 
m; 2) Stawczyk (AZS) 1,70 m; 3) Dą
browski (Zryw) 1,70 m.

Oszczep: 1) Sumiński (AZS) 49,48 m; 
2) Jażyński (AZS) 48,06 3) Lubojewski 
(Gwardia) 47,48 m.

1500 m: 1) Korban (Zryw) 4:15,2; 2) 
Józefowicz (AZS) 4:17,2; 3) Boniecki 
(Zryw) 4:22,4.

Tyczka: 1) Pach (AZS) 3,10 m; 2) 
Kostaszuk (AZS) 3,20 m; 3) Sumiński 
(AZS) 3 m.

U KOBIET

Oszczep: 1) Sędzilórz (Lign.) 49,71;

Ula baisbacb Warszawy

Niedziela niespodzianek w ki
Zanotowaliśmy dwie dużego kalibru nie

spodzianki w najwyższej klasie Okręgu. 
Były to: porażka vicelidera tabeli Żyrar- 
dowianki z Ruchem (Piaseczno) do tego 
porażka poniesiona na własnym boisku 
(co w Żyrardowie zdarza się bardzo rzad
ko) oraz remis lidera (Znicza) z 9KS-em.

Wyniki te nie zaważyły na razie na 
układzie tabeli, lecz sytuacja jest w dal
szym ciągu mocno zagmatwana, jeśli 
idzie tak o górę tabeli, gdzie stawką jest 
tytuł mistrzowski, jak i w dole, gdzie 
drużyny toczą ciężki bój o uchronienie się 
przed spadkiem. W tej chwili notujemy fi
nisz Legii, która obiecuje zdobyć punkty 
nawet na samym Zniczu. Zobaczymy jak 
będzie na boisku. O tytule mistrzowskim 
zadecyduje bezpośrednie spotkanie Zni
cza z Żyrardowianką, które odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę w Pruszkowie.

KLASA A
Żyrardowianka — Ruch 1:3 (0:0). Niespo

dziewane, nie mniej całkowicie zasłużo
ne zwycięstwo gości. Gra szybka i b. 
ładna. Atutem zwycięzców było doskona
ła kondycja, ulegali nieco żyrardowlan- 
ce wyszkoleniem technicznym.

Gospodarze grali na swym normalnym 
poziomie, lecz niezdecydowanie napastni
ków i pech strzałowy (słupki I poprzecz
ki) pozwoliły kolejarzom, wywieźć z Ży
rardowa oba punkty. Prowadzenie zdoby
ła Żyrardowianka ze strzału Bieganow- 
skiego w 5 min. drugiej połowy zawo
dów. Bramki dla Ruchu zdobyli Domini
czak (2) I Waslewlcz II (1). Sędziował b. 
dobrze Gronowski.

W przedmeczu wygrała Żyrardowianka 
6:2 (4:2).

SKS — Znicz 1:1 (0:0). Zawody odbywa
ły się w czasie największego upału mię
dzy godz. 12.00 a 14.00, co bez wątpienia 
obniżyło poziom gry. Na lepszą technikę 
SKS-u odpowiadali goście twardością I 
szybkością. Drużyna Znicza nie była ze
społem, brakło powiązania akcji poszcze
gólnych linii, a napad grał jedynie wypa
dami. Grający po dłuższej przerwie Le
wandowski I był jedynym wartościowym 
zawodnikiem ofensywnej piątki. Wśród go
spodarzy najlepsi: prawoskrzydlowy — 
Wierzchuckl I bramkarz — Celiński.

Pierwsza część spotkania bezbarwna.
Po przerwie inicjatywę przejmują po

czątkowo goście i w 67 min. Lewandow
ski główką zdobywa prowadzenie dla. Zni
cza. W dwie minuty później Wierzchuckl 
(SKo) przechodzi wraz z piłką z prawego 
skrzydła na lewe, podaje nieobslawionemu 
Dębskiemu, kóry wyrównuje na 1:1. SKS 
me jeszcze kilka dogodnych sytuacji do 
uzyskania zwycięstwa, lecz groźne strzały 
o centymetry mijają słupki I poprzeczkę. 
9ędziował słabo Turczyński.

W przedmeczu wygrał Znicz 3:1 (1:1).

min....rzutu karnego. Słabo grała linia na
padu gospodarzy, gdzie poza’Olszewskim 
I Borcwlecklm nie było wartościowych za
wodników.

W przGdmeczu wygrał Marymont 3:1 
(1:0).
■ Polonia Ib — Samorządowiec 1:2 (1:2). 
Gra równorzędna. Bramki dla Samorządow
ca zdobyli: Plewlckl i Mioduszewski, dla 
Polonii Przepiórka.’ Sędziował Ziątek.

W przedmeczu Samorządowiec oddał 
walkower 0:3.

Wicher
Bielany

KLASA C 
(Gr.) — Iskra 5:0 wo. 
— Zryw, Boryszew 5:0

Sobotnie 
przyniosły 

Wilanów

JUNIORZY 
mecze mistrzowskie 

następujące rezultaty: 
— Legia I 0:11 (0:6);

Jedność Legid Ib 1:5 (1:2). Przez
cały mecz wyraźna przewaga wojsko
wych. Prowadzenie dla Jedności zdobył w 
13 min. 9iolarczyk III, wyrównał Sikorski, 
dalsze dwie bramki to dzieło Gólsklego, 
który próbował swych sił po dłuższym 
pauzowaniu, spowodowanym operacją. Jed
ność nie wykorzystała rzutu karnego.

Wyróżnić należy Górskiego, Wójcika I 
Mazura (Legia) oraz Stolarczyka II z Jed
ności. Sędziował Marciniak.

W przedmeczu wygrała Jedność 2:1 (0:0).
Marymont — Gwardia 0:2 (0:0). Gra 

szybka i ostra. Zwycięstwo Gwardii, która 
wystąpiła w odmłodzonym składzie (bez 
łzydoizaka 1 Turkowskiego), zasłużone.

Bramki zdobyli: Ryszkowskl I Galant. 
Borowiecki (Mar.) nie wykorzysta! w BI

TABELA

KLASA
Mirków — Okęcie 4:1

1) Znicz 24: 8 40:21
2) żyrardowianka 22:10 42:29
3) Samorządowiec 21:11 35:25
4) SKS , 21:11 30:23
5) Gwardia 20:12 45:20
4) Ruch 15:15 37:31
7) Marymont 14:16 36:29
8) Legia 7:25 23:48
9) Polonia 7:23 20:59

10) Jedność 5:23 22:45

(2:1). Okęcie mia-
ło znaczną przewagę, lecz napastnicy nie 
umieli wykorzystać całego szeregu do
godnych do strzału sytuacji. Bramki zdo
byli: Radomski (3) w tym dwie z rzutów 
karnych oraz Czubek (1) dla Mirkowa, 
hcnoFową bramkę dla Okęcia zdobył Ko
walski Zawody prowadził wobec nie 
przybycia sędziego związkowego Mrozow
ski C^Constancina. W przedmeczu wygrał 
Mirków 5:1 (2:0).

Wilanów — Zryw 7:5 (2:5). Bramki zdo
byli: Kędzierski (3), Smoliński (3) I Pa
włowski (1) dla Wilanowa oraz Latkow
ski (2), Larysz (1), ślusarski (1), Pielak (1) 
dla Zrywu. Sędziował Andrzejewski. W 
przedmeczu wygrał Wilanów 2:1 (0:0). 
Bramki: Grzelec dla Wilanowa, Malczak 
dla Zrywu. Sędziował 9zaller.

Ursus — OKS 2:0 (0:0). Bramki zdobyli 
Kowalski II 1 Madejski. Sędziował b. do
brze Suchecki. W przedmeczu wygrał 
Ursus 5:1 (2:0).

Gwardia (N. Dwór) — Start (W-wa) 2:2 
(2:1). Bramki dla Gwardii zdobyli Janiszew
ski I Aszek. Sędziował Romański. W 
przedmeczu wygrała Gwardia 3:2 (2:1).

Rywal —' Naprzód 3:0 (3:0). Bramki zdo
byli: Sleddak, Jacik, Żmudzki II. Sędzio
wał dobrze Janicki. W przedmeczu wy
grał Rywal 3:1 Q1:1).

DRUKARZ — Błonie 9:0 (3:0). Duża prze
waga Drukarza. Bramki zdobyli Paluszek 
3, Nadwodny 2, Sionek 2, Krzywik 1, Ko- 
palski z rzutu karnego 1. Wyróżnili się: 
Hodyra, Lewandowski I Dąbrowski (Dru
karz). W przedmeczu wygrał Drukarz 6:0 
(5:0).

A
we.

juniorów

Znicz
Legia II 1:2 (0:2); Żyrardowlanka — Bzu
ra 2:2 (1:1); Bielany.— Samorządowiec 0:3 
wo.; Marymont — Gwardia 2:7 (2:5); SK9 
Zabcovia 6:0 (2:0); Znicz — Samorządo
wiec 1:5 (0:3); Okęcie — Ulrychowlanka 
4:0 (2:0); Drukarz — Polonia II 1:1 (1:0).

2) Łania (Lign.) 40,53.
Wzwyż: 1) Szymański (AZS Wr.) — 

1,60; 2) Antczak (AZS Wr.) 1,60.
Tyczka: 1) Nowak (AZS Wr.) 3,38;

2) Sędzilórz (Lign.) 3,30.
W dal: 1) Kiszka (Lign.) 6,89; 2) Su- 

cheński (AZS Szcz.) 6,21.
110 m pł.Tiy Wilczek' (Lign.)17,2; 2) 

Nowak (AZS Wr.) 18,4.
Kobiety:’

Równocześnie odbyły się zawody w 
konkurencji kobiet, w których zwycię
żył zespół Pomorzanina z Torunia 729 
pkt. przed AZS Poznań 469 pkt i Lechią 
Gdańsk 397 pkt. W zawodach tych lek- 
koaitletka AZS-u Lesznerówna ustaliła 
skokiem w dal 5,01 nr nowy rekord
Okręgu Poznańskiego. Wyniki 
ne w konkurencjach żeńskich 
stępujące:' f

100 m: 1) Adamska (AZS)

technićz- 
były na-

12,9 sek.

100 m: 1) Wajsówna (Górnik) 
2) Wilhelmi (Gzami) 14.

Kula: 1) Struszjmska (Czarni) 
2) Sztarkówna (Górnik) 8,13.

iF dal: 1) Wajsówna (Górnik) 
2) Pojerowa (Górnik) 4,71.

Wzwyż: 1) Rączewska (Czarni) 
2) Wajsówna (Górnik) 134.

13,9;

9,11;

4,75;

141,

Oszczep: 1) Pojerowa (Gómik)-,28,57
2) Klozówna (Górnik) 26,15.

Goście z Francji
bijq Dolny Śląsk 4:2

2) Bartkowiak (Pom.) 13 sek., 3) Lesz 
nerówna (AZS) 13,2.

Kula: 1) Sinoradzka (Pom.) 9,78 m; 
2) Kryniewiecka (AZS) 8,95 m; 3) Frań 
kówna (AZS) 8»57 m.

JF dal: 1) Lesznerówna (AZS) 5,01 
2) Orsztynowicz (Pom.) 4,94 m; 3) Ko- 

walska (Pom.) 4,81 m.
Wzwyż: od 1) do 3) Lesznerówna 

(AZS), Białkowska (AZS) i Kowalska 
(Pom.) po 1,35 m.

Oszczep: 1) Sinoradzka (Pom.) 35,88 
m; 2) Kowalska (Pom.) 28,18; 3) Fel-, 
chnerowska (Pom.) 26,50 m.

WROCŁAW, 22.5 (tel. wł.) — Mecz 
piłkarzy reprezentacji PZPN z Francji z 
Dolnym Śląskiem zakończył się zwycię
stwem gos'ci 4:2 (2:0). Bramki zdobyli: 
Słomiany — 2, Stangret — 1, Long—1.
Dla gospodarzy: Borek 
tu karnego. Widzów 15 
dobrze Klepacz.

Po przerwie kapitan

i Latecki z rzu 
tys. Sędziował

DOPZN samie*
nil aż 5 zawodników. Miejsce Kirika w 
bramce zajął Wawrzyniak, Pawelczyka 
zluzował Kania, w pomocy na miejscu 
Syka grał Gajewski, a w ataku pozycję 
Artura zajął Sicch, a miejsce Buczmy

zajął Zwoliński. Zmienione zostało pół 
drużyny i zmienił się obraz gry.

Gospodarze w tej części przeważali i 
zdobyli dwie bramki. Pierwszą strzelił 
Borek w 11 m. silnym strzałem w lewy 
róg, drugą zaś Latecki z rzutu karne, 
go, podyktowanego za faul.

Mecz miał bardzo uroczystą oprawę. 
Goście byli we Wrocławiu serdecznie wi 
tani przez władze miejskie i sportowe.

Historia
rekordu Polski
w skoku w dal

W Zakopanem
w slalomie

ZAKOPANE, 22.5 (Tel. wł.). 22 maja w 
Tatrach na stokach pod Mnichem nad 
Morskim Okiem odbyły się Jeszcze zawo
dy narciarskie, zorganizowane przez AZS 
z Krakowa. Na trasie slalomu ustawiono 
50 bramek. Warunki śniegowe bardzo do-' 
bre; śnieg byl nośny, a przy tym na sto
ku dość stromym, tak że dużo zawodni
ków slalomu nie Ukończyło. Startowało 
20 zawodników.

Wyniki: 1) Karpiel St. (AZS Zak.) — 50,5, 
2) Kaczmarczyk T. (AZS Zak.) — 56, 3) 
Dziedzic S. (AZ9 2ak.) — 60, 4) Karwacki 
66, 5) Karniak (SNPTT) — 67, 6) Pękala 
(Szkl. Poręba) — 75.

W kat. pań: 1) Stępek H. (AZS Kr.) W 
1:58. Grocholska, Bujakówna i Krzeptow
ska odpadły, omijając bramki.

Komar 
zrehabilitowany

ŁÓDŹ, 22.5. (tel. wł.). Wydział Gier 
i Dyscypliny ŁOZPN, rozpatrując 
sprawę rocznej dyskwalifikacji Ko
mara, uznał, iż kara, nałożona na 
reprezentacyjnego bramkarza Łodzi 
przez jego macierzysty klub Toma- 
szowiankę, nie miała podstaw for
malnych, a przewinienie było zbyt 
błahe.

ŁOZPN postanowił kary nie za- 
zatwierdzić. Tym samym Komar 
już w najbliższych, meczach będzie 
mógł występować w barwach swego 
klubu.

191B — Garczyńskl — <35
1919 — Sośnieki — <39
1921 — tofnlckl -<4I
1924 — leśnicki f — «2
1925 — Dobrowolski — «3
1926 — Sikorski — tH
1927 — Sikorski — <15
1921 — Nowik — 08
1921 — Sikorski — 765
1929 — Sikorski - 72<
1929 — Nowak - 729
1951 Sikorski v -732
1954 — Nowak — 788
1949 — Adamczyk -74«

Okruchy piłkarskie spoza kraju
W Rosii RaHrieckiej pewien kompozy

tor opracował balet, którego motywem 
jest piłka nożna. Tan
cerki ubrane śą w ko-

■"(((W

stlumy piłkarskie, a 
tłem są siatki I słupki 
bramkowe. Krytyka 
przyjęła nowy balet 
przychylnie, a sądząc 
z recenzji, widownia 
zachwyca się kompo- 
zycją.

W Peru, (Ameryka Południowa) nie żar
tują z nieobowiązkowymi graczami. W

ostatnich dniach 6 piłkarzy zdyskwallfl-, 
kowano dożywotnio za to, że nie byli 
oboeni na treningach przeprowadzonych 
w okresie karnawału. Wśród zdyskwali
fikowanych widnieją 2 nazwiska graczy 
reperezentacyjnych.

Europejskim arbitrem międzynarodo
wym, który ma na swym koncie najwięk
szą Ilość prowadzonych spotkań mię
dzypaństwowych jest znany nam Belg 
Langenus, który przed wojną prowadził 
mecz Polska — Węgry, langenus pro
wadził 70 spotkań międzypaństwowych.

Łazarczyk
15-iy raz mistrzem

CZĘSTOCHOWA, 22. 5, (Tel. wł.) 
Doroczny wyścig kolarski o szosowe 
mistrzostwo Częstochowy na 100 lun 
(Częstochowa — Kletnia — Radom; 
sko 1 z powrotem) wygrał Łazarczyk 
uzyskując niezły czas 2:42,56. Wice
mistrzostwo zdobył Purglel 2:44,8. 
3) Opala (wszyscy z Victorii).

Dzięki temu zwycięstwu Łazarczyk 
ustanowił swego rodzaju rekord, 
zdobywając mistrzostwa Częstocho
wy już poraź 15-ty.

Cracovia i Olsza
w finale
przez walkower

KRAKÓW, 22. 5. (Tel. wł.) Na 
skutek nieprzybycia ao Krakowa mi
strzów okręgów lubelskiego, rzeszow 
sklego 1 kieleckiego na zawody pół
finałowe, zakwalifikowały się do fi
nałów przez w. o. Cracovia (konku
rencje męskie) i Olsza (konk. żeń
skie).

W miejsce zapowiedzianych półfi
nałowych zawodów, rozegrano we
wnętrzne klubowe pod hasłem: „Po
prawiamy Wyniki ubiegłej niedzieli". 
Mimo deszczu 1 śliskiego terenu u- 
dalo się poprawić wyniki Nowakowi 
na 100 ih (11,6), Słowikowi w raucie 
dyskiem (37,78) i Sękowskiemu 
W skoku o tyczce (302 cm). Wszyscy 
z Cracovli.

W konkurencjach żeńskich popra
wiły wynjki: Grzybówna i Bulżanka 
W skoku wzwyż (137), Klimowska w 
rzucie oszczepem (32,27) i Koników- 
na (wszystkie Olsza) w pchnięciu ku . 
lą na 11,13.
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Rekordziści-, olimpijczycy, i Mistrzowie
ruszyh w teren do walki o lepszą lekkoatletykę

W HISTORII polskiej lekkoatlety 
ki nitujemy po raz pierwszy 

zorganizowanie kursu unifiL.rcyjnrgo. 
Dzięki inicjatywie PZLA i przy popar 
ciu GUKF oraz AWF, wyrusza w terer 
po 12-dniowym kursie 47 wykwahliko 
wanych trenerów > instruktorów. Skład 
tej pierwszej naprawdę fachowej kadry 
nie jest obojętny. Dość jowiedzieć, że 
wśród tej gromadki, która ujednostajni
ła metody treningu znajduje się 
mistrzów i rekordzistów Polski, 
czym kiikanaśeioro — bo są tu 
biety — z bardzo odległych lat,

22...
przy 

i ko- 
kiedy

lekkoatletyka nasza stawiała pierwsze 
kroki. ■'

EX-MISTRZOWIE
I REKORDZIŚCI

Obok Wajsówny, Cejzikowej, Kałużo, 
wej, Gąsowskiego, mjra Dobrowolskiego, 
Biniakowskiego, Buchały, którzy zapisa 
li piękne karty w historii naszej lekko
atletyki przed wojną, znaleźli się na kur 
sie i czynni dziś zawodniczy z Moroń- 
czykiem, Dobrzańską, Rutkowskim i Sta 
wczykiem na czele.

Apel PZLA ściągnął nawet i tych, któ 
rzy bardzo już dawno pożegnali się z ży 
ciem zawodniczym, więc np. Ludwik 
Chełmicki, pierwszy mistrz Polski w

dziesięcioboju w latach 1922/3. Był i 
Stefan Pruszkowski, dumny, że i w tym 
roku jeszcze startował w Biegu Narodo 
wym, a znany nam jeszcze z pierwszego 
startu w 1922 roku. Wśród tej gromady 
prawdziwych entuzjastów lekkoatletyki 
nie zabrakło i tych, którzy przed i po 
wojnie zajmowali się instruowaniem w 
tej dziedzinie sportu, jak Wachalowski, 
Pabiś i inni.

Oryginalny, doprawdy, był to kurs, na 
którym wykładowcy byli jednocześnie 
słuchaczami, bo kiedy zaszła potrzeba 
— mówi podczas uroczystości zamknię 
cia mgr Zakrzewski, prelegent, kierow
nik kursu i... słuchacz w jednej osobie 
— wówczas słuchacze służyli radą wykła 
dowcom.

przed tygodniem powiedział do 
kolegów:

— Jestem wprawdzie ze wsi, 
nas to przynajmniej wiedzą, jak

swych

ale u
się ro

sport, aby jutro lepiej jeszcze pracowa 
ło się“ — apelował delegat GUKF, mgr 
Nawrocki.

bi rzutnia do oszczepu nowego typu...
Wiele było tematów do poruszenia, 

wiele też godzin poświęcili ci prawdzi
wi entuzjaści dyskutując, jakimi droga 
mi pchnąć „królowę sportów" na nową 
drogę rozwoju. Nie będziie przesadą 
twierdzenie, że pierwsza kadra trene
rów j instruktorów lekkoatletyki stano 
wi nową erę w rozwoju tej gałęzi sportu.

135 setów
w 5 godzin

NOWY JORK. Przed wyjazdem 
do Europy na tenisowe mistrzostwa 
Francji, Amerykanie Schroeder i 
Falkenburg rozegrali mecz w grze 
podwójnej z Gonzalesem i Stewar
tem, zwyciężając w rekordowym 
stosunku 36:34 3:6, 4:6, 6:4, 19:17. 
To 135-setowe spotkanie trwało 
pięć godzin.

CO ZROBIONO NA KURSIE?
Nie marnowano czasu na kursie. Za 

miast 8 godzin programowych pracowa
no po 12 godzin, a czasem i po 16. Uje
dnostajniono metody szkolenia i wzoru
jąc się na najbardziej racjonalnych i no 
woczesnych metodach radzieckich, zapo 
znano się ze zdobyczami lekkoatletyki, 
spolszczono sportowe słownictwo, moc
no dotychczas zachwaszczone obcymi 
wyrazami, przedyskutowano organizację 
zawodów lekkoateltycznych, postanawia
jąc zgodnie wzmóc wysiłki, aby i lekko

O DALSZY ENTUZJAZM
— Wracajcie do pracy w terenie i 

przejawiajcie w dalszym ciągu swój en 
tuzjazm dla lekkoatletyki — żegnał ka 
drę prezes PZLA dyr. Cz. Foryś.

— Współzawodniczcie w sporcie, aby 
płomień walki sportowej objął jak naj 
szersze masy robotniczo-chłopskie — mó 
wił w. prezes dyr. Askanas.

— Zaszczepiajcie hasło: „Po pracy

PODZIAŁ NA STOPNIE
Komisja weryfikacyjna przyznała na

stępujące stopnie:
Trener I klasy: Morończyk, mgr Za

krzewski, mgr K. Hoffman, Pabiś, Gąssow
ski, Dudek, Wachalowski, mjr Dobrowol
ski.

Trenerzy II klasy z prawem ubiegania 
się o stopień 1 ki. po 1-rocmej prakty
ce zamiast 3 lat — Zieleniewski, po 2 la
tach: M. Hoffman, Michalski, Biniakow- 
ski, Szczerbicki, Schmidt, po 3 latach:
Wajsówna, Cejzikowa, Kałużowa, Kalisie- 
wicz, Bobiński, Rogowski, Kozubek, Druż- 
biak, Felski, Pruszkowski, Kaczmarek, Ma
łecki, Buchała, Rutkowski, Boski, Szelest.

Instruktorzy ze skróconym okresem do 
1 roku do stopnia trenera II kl.: Do
brzańska, Christensen, Molier, Szubra, Ku
charski, Stawczyk, Chełmicki, po 2 latach: 
Kupś, Vorreiter, po trzech latach: Siemiąt
kowski, Wójcik, Kram, Parzniewski, Piskor
ski, Stulkiewicz, Chlebowski, Stolarski.

Wielu ex-mistrzów
i rekordzistów Polski w lekkoatlety
ce zgromadził kurs unifikacyjny tre
nerów. Biedzi Wajsówna, III od pra
wej wykładowca mgr. Zakrzewski, 
IV — Gąssowski, V — Kałużowa; II 
od lewej Cejzikowd, IV—Dobrzańska.

'Foto Franckowiak — API

Na bieżniach 
skoczniach 
i rzutniach

Wynik meczu szermierczego z CSR^28:20
jest właściwym odzwierciedleniem sił

atletyka stała się u 
skowym itd. itd.

— Było nas na 
streszcza lapidarnie

nas sportem widowi

kursie 47 osób — 
swe spostrzeżenia

dowcipna, jak zwykle nasza dyskobolka 
Dobrzańska — i zanim ujednostajniono 
metodę szkolenia, miałam 46 różnych na 
uczycieli i obserwowałam 46 różnych sty 
lów. Dziś po kursie zdobyłam wreszcie 
jeden styl.

A jeden ze znanych przed wojną re
kordzistów polskich w biegach krótkich, 
po obejrzeniu zawodów w Warszawie

JECHAŁEM do Pragi pełen obaw 
o wynik meczu z CSR. Ze wzglę 

dów technicznych nie mogliśmy wy
stawić naszej najlepszej drużyny, 
szczególnie brak Dobrowolskiego w 
szabli nasuwał poważne zastrzeże
nia. Na domiar złego Nawrocka cier 
piała na zapalenie okostnej.

W Pradze nikt nas nie oczekiwał, 
przypuszczano, że już nie przyje- 
dziemy, dlatego nasze niespodziewa 
ne zjawienie się wprowadziło gospo
darzy w kłopot. Oni też mieli pew-

Tytani okazali się karłami
gdy miast szosy poczuli pod kołami bieżnię

N‘ASZA czołówka kolarzy szoso
wych, wsławiona niedawnym wy-

ścigiem P—W, miała okazję zaprezen
tować się z bliska publiczności warszaw 
skiej, dzięki dobrej inicjatywie Ogni
wa, w wyścigach na bieżni.

Zawody nie przyniosły spodziewanych 
emocji, gdyż znaczna większość kola- 
rzy wykazała zupełny brak techniki. 
Jazda na bieżni wymaga dużych umie-

któremu siedział na kółku Wrzesiński. 
On też wkrótce objął prowadzenie, nie
oddając go do mety. Reszta zawodni-

jętności, które można 
giem, a szosowcy nasi 
nie pomyśleli.

Przed południem w 
był

zdobyć trenin- 
zupelnie o nim

dniu zawodów

chał 
żeń
ze

na
Rzeżnicki,

stadionie 
przeje

kilka okrą- 
i zrezygnował

startu,
mówiono 
chce zabić 

ledzy jego, którzy zjawili się

bo — 
— nie 
się. Ko- 
tłumnie

na starcie wykazali więcej odwagi, ale 
i oni widocznie dalecy byli od myśli... 
samobójstwa, bowiem tylko jeździli za‘ 
miast ścigać się. Właściwie jeden tylko 
Wrzesiński nastrojony był do walki, a 
usiłowali z nim konkurować Targoński 
i Piegat, reszta renomowanej stawki ru 
szala się na bieżni niby muchy w mazi, 
nie wykazując zapału do walki.

Atrakcyjne z założenia konkurencje 
z finiszami pozbawione były zupełnie 
emocji, bo jadący z dużą przewagą 
Wrzesiński, zwycięzca czterech konku
rencji, z góry je wygrywał. Jeżeli dość 
licznie zebrana publiczność doznawała 
pewnych emocji, to zapisuje je na swe 
konto nasza młodzież, posiadacze kart 
wyścigowych.

W sprawnej organizacji zawiodły sto
pery. Podawane czasy są tak fantastycz 
nie dobre, że ich nie publikujemy.

Po tradycyjnej defiladzie z udziałem 
ponad 30 zawodników odbyło się jej 
...powtórzenie w wyścigu na 5.000 m. 
Przez dwa okrążenia prowadził Piegat,

zagranicy
BRNO. Zatopek, startując na 

osiągną! 8:27,2.
ROUBAIX. — Mistrz olimpijski 

metrów, Gaston Reiff, wygrał

3000 >v

na 5.000 
3.000 m

ków rozciągnięta na całym okrążeniu 
„defilowała". Wygrał Wrzesiński przed 
Piegatem, Kapiakiem, Targońskim i nie 
wysilającym się Wójcikiem.

Sporo wesołości dostarczył wyścig 
australijski (ostatni w każdym okrąże
niu odpada). Po I -okrążeniu odpadł Ma 
nowski, który miał na starcie kłopot 
z pedałem i to tylko uratowało Kapia- 
ka od eliminacji. W II okrąż, przewró 
cił się Konopka i „Szpagat" znowu oca 
lał. W III — miał defekt roweru Cuch 
i Kapiak był uratowany po raz trzeci. 
W/JV Kapiak stoczył zaciętą i zwycię
ską walkę z Siemińskim, a V — wy-

grał ledwie o grubość gumy z Olszew
skim. Na VI Kapiak uległ wreszcie Na 
pierale, który odpadł w następnym okrą 
żeniu bez walki już* zresztą. Po wyeli
minowaniu Piegata pozostała TrójkaUpla 
sowała się na męcie w kolejności: 
Wrzesiński o 80 m przed Targońskim, 
który na ostatnim wirażu minął Wójci
ka. ■

W wyścigu na 10 okrążeń na docho
dzenie z czterech startów najszybszy
był znowu Wrzesiński przed 
skim, Wójcikiem i Kapiakiem. 
ścigu na dochodzenie parami 
okr. zwyciężyła para Napierała

Targoń- 
W wy-
na 10

Ol

Leske z Ogniwa
był bezkonkurencyjny w zawodach 
kolarskich dla posiadaczy kart wy

ścigowych.

„Tytani szosy
którzy na bieżni wcale nie zaimponowali — oblężeni przez młodych 

łowców autografów, Toto Franckowiak — API

szewski przed Piegat — Siemiński. Pie
gat miał w Siemińskim leniwego part
nera.

Czwarte zwycięstwo odniósł Wrzesiń
ski w wyścigu głównym na 20 okr. z 
czterema finiszami. Dopóki jechał Pie
gat, który adpadł wkrótce wskutek zer 
wania łańcucha, Wrzesiński miał w nim 
dobrego konkurenta, później jednak wy- 
grywał finisze z wielką przewagą nad 
swymi rywalami. 1) Wrzesiński 11 p., 
2) Kapiak 5 p., 3) Targoński 5 p.

W wyścigach kartowiczów wyróżnili 
się Leske (Ogniwo), Kamiński (Gwar
dia) i Słoma (Ogn.),

Ogniwo projektuje organizowanie wy 
ścigów co dwa tygodnie. Pomysł jest 
dobry z jednym tylko zastrzeżeniem: ko 
larze powinni przychodzić na stadion 
Ogniwa nie tylko w... dniu zawodów.

Budapeszt-Ł6dź 24:20
na lorze

ŁÓDŹ, 22.5 (Tal. wł.). Na torze w Hele- 
nowie odbyły się zawody kolarskie: 
Łódź — Budapeszt zakończone zwycię
stwem gości 24:20. W sprincie I na 1000 m 
doskonałą formę zademonstrował Bek. Na 
200 m uzyskał on 12,8, czas równy rekor-
dbwl toru helenowskiego. Na 
Bek 1:18, 2) Cikosz (B) 1:20, 
(B), 4) Marchwiński.

Wyścig na 4 km wygra! 
5:19,6. W wyścigu drużynowym

1000 m 1) 
3) Karakas

Budapeszt 
na 25 km

zwyciężyła również drużyna gości. Gospo
darze popełnili tu wiele błędów taktycz-
nych. Łódź wystąpiła7 w osłabionym 
dzie bez Kupczaka.

skła-

Pietruszewski
pierwszy w Radomiu

RADOM, 22.5 (Tel. wł.). W wyścigu szo-
«owym na 100 km zorganizowanym przez 
KS Radomiak startowało 27 kolarzy. Wy
ścig miał przebieg emocjonujący od star
tu do mety. Zwyciężył Pietraszewski (Gw.) 
2:51,10; 2) Siemiński (Ogn.) 2:51,25; 3) Ku- 
dert 2:52,10; 4) Targoński (obaj Gw.) 
2:56,30; 5) Piegat (Ogn.) 2:57,50; 6) Włodar
czyk 3,02.

Wwyśclgu na 30 km dla posiadaczy 
kart startowało 30 zawodników. Zwyciężył 
Murowanleckl (ŁKS Włókniarz) 1:01; 2) 
Świerka (ŁKS Włókniarz 1:01,10; 3) Kwiat
kowski (RKS Broń) 1:01,15; 4) Marćzak 

-1:01,16.

ne trudności ze składem drużyny, 
powodów jednak nikt mi nie umiał 
wyjaśnić. Szczególnie w szpadzie 
wstawienie Jungmanna i Cernohor- 
skiego, zawodników, którzy brali 
udział w pierwszym meczu między
państwowym z Polską w r. 1925 dzi 
wiło nas wszystkich. Wykazali oni 
jednak dobrą formę i przewyższali 
nawet rutyną naszych . zawodników. 
W tej broni wygraliśmy z Czecho
słowacją po wojnie już dwa razy w 
identycznym stosunku 11:5, to też i 
tym razem spodziewaliśmy się ra
czej wygranej. Tymczasem "Czesi 
walczyli nadspodziewanie dobrze 
i szliśmy z nimi łeb w łeb 1:1, po
tem 2:2 aż do stanu 8:8 przy stosun 
ku otrzymanych trafień na korzyść 
Czechów 36:33.

Drużyna Czechów była równiej
sza, każdy z ich zawodników wy
grał po dwie walki, z naszych naj
lepsi weterani Sobik i Zaczyk z 
trzema -wygranymi i z .identycznym 
stosunkiem ośmiu otrzymanych tra 
fień, Nawrocki wyraźnie bez, formy. 
Fokt wjjglądał na przemęczonego.

We florecie kobiet w pierwszej 
kolejce prowadzimy 3:1 i nic nie 
przemawia za ciężką walką. Nasze 
zawodniczki górują przede wszyst
kim szybkością i zaciętością. W dru

jedną do zera i w sumie otrzymał 
tylko 10 trafień. Wójcicki i Fokt 
wygrali po dwie walki. Wójcicki po 
raz pierwszy brał udział w repre
zentacji. Egzamin zdał dobrze. Wal
czył z zacięciem, ma dobry atak, 
brak mu jednak jeszcze tej rutyny, 
jaką posiadają Sobik czy Zaczyk.

w 8:26,0.
BUDAPESZT. Na mistrzostwach pływa

ckich Węgier Nowak przepłynęła 400 m 
st. kl. w 6:09,2, a Temes ten sam dy
stans st. grzb. — 6:00,4.

NOWY IORK — Rekord świata w szta
fecie 4 X 220 y ustanowiła drużyna uni
wersytetu południowo - amerykańskiego z 
Los Angeles, osiągając 1:24,4.^ Przeciętnie 
każdy z uczestników sztafety przebiegł 
swój odcinek (201 m) w 21,1 sek.

Na tych samych zawodach Mc Kenley
wygrał 220 y

giej 
jest
8:5, 
9:7.

kolejce Czeszki 
4:4. W następnej 
następnie 8:6, 9:6 
Nasze zawodniczki

wyrównują; 
kolejce jest 

i ostatecznie 
zwyciężyły

zasłużenie i pewnie.'Zwycięstwo je
dnak nie przyszło łatwo, czym
świadczy najlepiej stosunek trafień 
55:51 na naszą korzyść.

NIEPOTRZEBNA TREMA
Uważam, że naszą drużynę 

było na wygraną w stosunku
stać 
10:6

lub 11:5. Pozbyć się musi jednak 
tej niepotrzebnej tremy i nabrać 
większej pewności we własne siły. 
Do tego potrzeba jednak więcej za
wodów z zagranicznymi przeciw
niczkami.

Najlepsza była Markowska, wygry 
wając trzy walki i otrzymując w su 
mie osiem trafień. Druga Nawroc
ka z tą samą ilością zwycięstw tyl
ko z 13 otrzymanymi trafjepiami. 
Najsłabiej wypadła Skupićriiowna, 
która walczyła trochę chaotycznie. 
Jest ona jednak najszybsza i naj
młodsza z naszych zawodniczek i 
za kilka lat po nabraniu rutyny, o- 
siągnie niejeden sukces.

NIE LEKCEWAŻYĆ 
PRZECIWNIKA!

W szabli drużyna czeska wydawa
ła się bardzo silna. Brak było tylko 
chorego Sokola, pozatym skład naj
silniejszy, na jaki stać obecnie Cze
chów. Nasi biją się doskonale, tra
fiają czysto, tak, że orzeczenia sę
dziego nie budzą wątpliwości. Odra 
zu prowadzimy 1:0, następnie jest 
1:1, lecz już w pierwszej kolejce 
3:1, w następnej 6:2, w trzeciej 8:4 
i w końcu 11:5. Z Czechów wybijał 
się tylko jeden zawodnik Skyva, 
mając trzy wygrane, z naszych Sb- 
bik bez porażki. Zawodnik to pew
ny i stale w dobrej równej formie, 
czasem jednak lekceważący przeciw 
nika. Trzykrotnie w tym meczu do
puszczał, po początkowym prowa
dzeniu, do wyrównania przez prze
ciwnika do walki do stanu 4:4. Ekspe 
ryment zbyt ryzykowny, gdyż naj
lepszemu zawodnikowi może się zda 
rzyć, że otrzyma trafienie przypad
kowe. Ma on też, mimo czterech 
wygranych, najgorszy stosunek tra 
fień ze wszystkich naszych zawod
ników, a mianowicie 14 otrzymanych 
przy 20 zadanych.

Zaczyk wygrał trzy walki, 8 tego

OGOLNY bilans dodatni
W sumie z wyniku zawodów mo

żemy być zadowoleni. Wygraliśmy 
na obcym terenie floret kobiet i 
szablę, przegraliśmy szpadę tylko 
stosunkiem trafień. Dużą winę po
nosi tu brak w kraju aparatów elek 
trycznych do sędziowania, a co z 
tym idzie w parze, brak zawodów 
w tej broni.

W końcu małe sprostowanie. Pra
sa podawała ogólny wynik meczu w 
stosunku 2:1 na naszą korzyść. Każ 
da broń rozgrywana jest osobno i 
stanowi dla siebie odrębną całość, 
czyli, że wynik spotkania w każdej 
broni podawany winien być oddziel 
nie. Przegraliśmy np. w szpadzie 
8:8 stosunkiem trafień, natomiast w 
szabli wygraliśmy wysoko 11:5. Tyl 
ko w ten sposób podany wynik od- 
zwierciadla właściwy stosunek walk, 
bo w sumie wygraliśmy ich 28, prze 
grywając 2(5.

Tadeusz Friedrich

16,78; Franek dysk — 54,24.
20,9; Fuchs kulę

BUKARESZT. Joan Soeter ustanowił
nowy rekord Rumunii w skoku wzwyż— 
194,5.

Thama rzucił w Cluj miotem 51,88, a 
Raica pchnął kulę 14,88.

RZYM. 
bym (jak 
Consolini

PRAGA, 
w biegu

— Consolini wygra! dysk sła
na niego) rzutem 48,13. W kuli 

uzyska! tylko 13,53.

— Nowy rekord CSR — 24,8 
200 m pł. ustanowi! Tosnar pod

czas zawodów akademickich.
IOS ANGELES. — Mistrzyni olimpijska

Blankers-Koen uzyskała na 100 12
sek., a na 80 m pl. — 11,8.

ODESSA. — Nowy rekord ZSRR w kate
gorii juniorów ustanowił skoczek wzwyż— 
Wansowicz 183. Poprawi! on stary rekord

MOSKWA. — W czasie drużynowych za
wodów lekkoatletycznych' Komarow prze
biegi 400 m w 50,0 sek., Grigoriew 100 
metrów 10,-8; a- lliasow-skoczył-wzwyż 
195.

Drużyna lekkoatletyczna MalmS wbrew 
zakazowi szwedzkiego związku, ze Stran- 
dem na czele, odbywa tournee po Niem
czech. Szwed biegał w Hamburgu, Ham- 
mie I Bremie. Skandowi* i jego kolegom 
grozi dyskwalitikacja.

Siatkarze i figarewcy mają szanse
znaleźć się w programie olimpijskim

W NIEDAWNO odbytym w Rzy- 
nie dorocznym zjeździe Między
narodowego Komitetu Olimpijskiego 

wzięli udział delegaci 41 państw. Nie 
były reprezentowane: Węgry, Rumu
nia i Jugosławia. Postanowiono, że 
każde państwo może być reprezento
wane w CIO tylko przeź1 jednego de
legata. Jeżeli niektóre państwa mają 
dziś po dwóch delegatów, drugi zo
stanie na tym stanowisku aż do u- 
stąpienia.

Sprawa - ograniczenia wieku dele
gatów (wniosek Anglii) wywołała 
nieprzewidziany skutek. Oto kiedy 
komisja pod przewodnictwem Holen
dra Scharoo opracowała wnioski, na 
zebranie wpłynął wniosek podpisany

przez 22 delegatów, aby sprawę wie
ku pozostawić tak,, jak było dotych
czas.

Wnioski komisji były następujące: 
1) ograniczenie wieku do 70 lat z 
tym jednak, że tracą członkostwo ci, 
którzy nie są zdolni fizycznie i u- 
mysłowo do pełnienia mandatu; 2) 
członek CIO może wycofać się po o- 
siągnięciu 65 lat, a musi wycofać się 
mając 75 lat, ale % kompletu CIO 
może nie przyjąć zrzeczenia się. — 
Jeżeli członek CIO wycofuje się na 
skutek wieku, może zostać honoro
wym członkiem CIO. Właśnie ze 
względu na wiek zrzekł się manda
tu delegat Argentyny Aldao, czło-

Dynamo Moskwa 
na czole Ligi ZSRR

W dalszych spotkaniach piłkar
skich o mistrzostwo ZSRR moskiew 
ski CDKA zwyciężył w Bąku be- 
niaminka Ligi drużynę Naftowiec 
2:1 (2:0), a zespół Dynamo (Moskwa) 
pokonał na własnym boisku Dyna
mo (Kijów) 4:1.

Ten ostatni wynik wysunął mo
skiewskie Dynamo na czoło tabeli 
rozgrywek z 10 pkt. na 5 gier i st.
bramek 19:4, przed Spartakiem 
skwa — 7 gier, 10 pkt.

Ehwak bife 
rskozd świata

Mo-

Tytuły mistrzów ZSRR w podnoszeniu 
ciężarów zdobyli:

w koguciej — Czimiszkian (Gruzja), zdo
bywając w trójboju olimpijskim (rwanie, 
wypychanie I podrzut) — 300 kg, w piór
kowej — Saksonow (Rep. Ros.) — 312,5 kg, 
w lekkiej — zeszłoroczny mistrz Swietilko 
(Gruzja) — 342,5 kg, w średniej — Pusz- 
karew (Moskwa) — 362,5 kg, przed rekor
dzistami świata Duganowem I Szatowem, 
w półciężkiej — rekordzista świata No
wak — 422,5 kg.

Nowak uzyska! w wyciskaniu oburącz 
142,5 kg, co jest o 0,5 kg wynikiem lep
szym od dotychczasowego rekordu świata 
w tej kategorii, należącego do niego.

nek CIO od 1923 r. i przyjęto 
członka honorowego. *

Zjazd postanowił, że jeżeli 
państw wystąpi z wnioskiem o

go na

sześć 
wpro-

wadzenie do programu igrzysk siat
kówki i jazdy figurowej na lodzie— 
sporty te, jako nieobowiązkowe bę
dą rozgrywane na danej olimpiadzie, 

— Prawdziwie sportowa walka to
czyła się o miejsce letniej olimpia
dy w 1956 r. — opowiada nam dele
gat Polski do CIO, prof. dr Jerzy 
Loth. W pierwszym głosowaniu Bu
enos Aires miało ledwie 7 głosów, w 
piątym zaś stoczyło zacięty bój z 
Melbourne. Spiker odczytywał kolej
no głosy za Buenos Aires i Melbour
ne. W pewnej chwili „score" wynosił 
20; 20! Zwyciężyło Melbourne różni
cą jednego głosu!
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